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Towarzysze i Towarzyszki! Reklamujcie swe prawo wyborcze!
spieszcie się, zanim termin reklamacyjny upłynie! Adres lokalu tęj obwodowej komisyi wybor­
u j, do której należy ulica, gdzie dany towarzysz mieszka, niechaj sobie każdy wyszuka na 
pędowym afiszu rozlepionym w mieście i niechaj każdy pójdzie do swojej komisyi obwodowej 
 ̂ godzinach między 11 a 1 lub między 4 a 8 sprawdzić, czy on sam i jego krewni i znajomi 

w spisie wyborców umieszczeni, względnie czy przypadkiem niema w spisie nieboszczyków 
^  osób, które na stałe wyjechały albo nie posiadają prawa wyborczego. Reklamacye wnoście 
a**az na miejscu ustnie do protokołu. Jako dowód służyć może paszport, legitymacya, meldunek 

lub dwóch świadków znanych jednemu z członków komisyi obwodowej.

Z w a lc z a n ie  d ro ż y z n y
k i c a m y  jeszcze  r a z  do  w y w ia d u , u d z ie  - 

i k k®° .P ra s ie  w a rs z a w s k ie j  p rzez  p re zy d en - 
I, jk u is tró w  p. N ow ak a  i  m in is t r a  s k a rb u  
k fU ^ ^zęb sk ieg o . O bok s p ra w  fin an so w o - 
^  N o w y ch , o k tó ry c h  ju ż  p is a liśm y , o b a j 
śłw yi'6 m ó w ili te ż  o d ro ży źn ie , w y lic z a ją c  
W * 1’ ja k im i  rz ą d  z a m ie rz a  j ą  (zwalczać, 

°  P- N o w ak , j a k  i p. J a s t r z ę b s k i  pod- 
ki6j i — j a k  b rz m i re ła c y a  p ra s y  w a rs z a w ­
k i  że „zw alczan ie drożyzny — to jedno  
iJ fc e r w sz y c h  zad ań  rządu “. N a sz em  zd a - 

Z w alczan ie  d ro ż y zn y  n ie  je s t  ty lk o  
tą z n a jp ie rw s z y c h  z a d a ń “ , a le  p o p ro - 
W  fw sz em , n a c z e ln e m  z a d a n ie m  rz ą d u .

pp. m in is tro w ie , że „ s ta b iliz a e y a  
7*tykułów  p ie rw sz e j p o trz e b y  s ta n o w i 

tc^ ^ e j  n a p r a w ie  n a s z e j s y tu a c y i  gospo- 
J u ż  w  te m  z u p e łn ie  słuszniem  

N ip  tk w i  pow ó d , d la  k tó re g o  zw ał" 
ĉ ro ^yz n y u w a ż a m y  z a  p ie rw sz e  za- 

c, ^ ą d u ,  p o n iew a ż  n ie  m o że  ch y b a  być 
zd a ń  oo do  tego , że n a p r a w a  n a sz e j 

JJy i g o sp o d a rc z e j j e s t  p o d s taw o w y m  
j w in .  n ie ty lk o  n a sz e g o  ż y c ia  państw io- 
i’ wp r o s t  w a ru n k ie m  u tr z y m a n ia  
j k o  p a ń s k o .

życ ie  g o sp o d arcze ! — z te j b o lączk i 
W d h e j  n a sz e g o  o rg a n iz m u  w y p ły w a ją  

°bn j 0go chor oby. N ędza w a lu to w a , 
K-«h .Cle= c iężk ie  p o łożen ie  m a s robotni- 
&6 w TUrzęó m czy cb , p ow od u jące u sta w i-  
N t i i *  * w s 5rzą śa ien ia . n a sza  n iższo ść  
W 5 rcza i  p o lity czn a  w obec za g ra n icy  — 

N c iA  to  w y n ik a  z drożyzny, w y n ik a  z 
r °  i u regu low an ia  bud żetu  p a ń stw o  
*90, . budżetu  k ażd ego  cz ło w iek a  p ryw a- 
djj. 1'lącego z pracy . D la te g o  n ie  n a le ż y  
■ żehD te®° f a k tu  p rz ez  s ta w ia n ie  p rzed

n o śc i;  w y d a je  s ię  d u żo  ro z p o iz ą d z e ń  b ez  
p o d s ta w  p ra w n y c h , zaczem  w y d a n ie  ro z p o ­
rz ą d z e n ia , n o ta b e n e  sk u tecz n eg o , d la  z w a l­
cz an ia  d ro ży zn y , n a w e t  w y ch o d ząc eg o  p o za  
r a m y  u s ta w o w e , n ik o g o  n ie  ra z i  loby', n ie  
w zb u rzy ło b y  n iczy jeg o  s u m ie n ia  k o n s ty tu ­
cy jnego .

Je d n y m  z  ś ro d k ó w , k tó ry m  r z ą d  z a m ie ­
rz a  z w a lcza ć  d ro ży zn ę , je s t  a k c y a  k re d y to ­
w a . D ro g a  pożądana,, a le  n ie  p ro w a d z ą c a  d o  
ce lu , p o n iew a ż  n ie k tó re  c z y n n ik i u ż y w a ją  
k r e d y tu  rz ąd o w eg o  w ła ś n ie  d la  p o tęg o w a­
n ia  d ro ż y zn y . N ie p o trz e b a  p o w ta rz a ć , że 
drożyzna zaczyn a  s ię  od ch leb a  i  t u  w ła śn ie  
zach o d z i te n  w y p a d e k , że w ie lcy  ro ln ic y , 
w z g lę d n ie  ic h  o rg a n iz a c y e  u ży w a ją  k red y­
tów  rząd ow ych  n a  to, a b y  m óc p rzetrzym ać  
zboże w  m agazynach , gd y ż  p ła c ą c  k re d y te m  
rz ą d o w y m  sw e zo b o w ią zan ia , n ie  m u s z ą  po ­
zb y w ać  się  Sw ego to w a r u  w  czasie , k tó ry  
d la  ich  p la n ó w  s p e k u la c y jn y c h  b y łb y  n ie ­
do godny . I n n a  je s t  rz ecz  z k re d y ta m i d la  
k o n su m e n tó w , zn a c z y  d la  o rg a n iz a c y i k o n ­
s u m e n tó w  (sp ó łd z ie ln i). P rz y p o m in a m y  z 
ża lem , ile  to  w a lk  i za ch o d ó w  trz e b a  było, 
ab y  n a k ło n ić  rz ą d  do u d z ie le n ia  teg o  k re d y ­
tu  i m a m y  p o d s ta w y  do  tw ie rd z e n ia , że k re ­
d y t  te n  je s t  z a iu a ły . ab y  m ó g ł s k u te c z n ie  
k o n k u ro w a ć  z m a c h in a c y a m i tró jc y :  ro ln i ­
ków , m ły n a rz y , p ie k a rz y . B y ło b y  in te re s u -

ją e e m  d o w ied z ieć  się, w  ja k im  s to s u n k u  cy­
fro w y m  s to ją  k re d y ty  u d z ie lo n e  sp ó łd z ie l­
n io m  do  k re d y tó w , u d z ie lo n y c h  np . s y n d y ­
k a to m , sp ó łk o m  i  k ó łk o m  ro ln iczy m ...

Z d a je  się, że s to s u n e k  ty c h  k re d y tó w ' w y ­
p a d a  ndie n a  k o rz y ść  k o n s u m e n tó w , oo w y ­
n ik a  ze  s tw ie rd z e n ia  p. N o w a k a , że  ro ln icy  
n ie  d ają  ca łeg o  zboża n a  rynek . P o có ż  m ie ­
lib y  d aw ać , k ie d y  zboże w  m a g a z y n a c h  r o ­
śn ie  w  cenie , k ie d y  ro ln ic y  w ie lc y  i  ś re d n i  
n ie . s ą  n a c is k a n i  k o n ie c z n o śc ią  s p ła t  d łu g ó w  
h ip o te c z n y c h , k ie d y  n a  z a p ła c e n ie  p o d a tk u  
w y s ta rc z y  s p rz e d a ć  ś m ie sz n ie  m a łą  ilo ść  

zb o ża?  W  te m  w ła ś n ie  p rz y czy n a , że r o ln i ­
cy  n ie  s p ie sz ą  się  ze sp rz e d a ż ą , w s k u te k  cze­
go  n a  ry n k u  w y tw a rz a  się  s z tu c z n y  b ra k , 
a  b r a k  w y w o łu je  w z ro s t  cen  —  z n a n e  k ó łk o , 
w  k tó re m  od  k i lk u  l a t  ju ż  się  o b ra cam y .

D a lsz y m  ś ro d k ie m  do  z w a lc z a n ia  droży­
z n y  je s t  zak az w y w o zu  zboża i  bydła, k tó ry  
m a  b y ć  u trz y m a n y . Z a k a z  te n  o b o w iąz u je  
o d  l a t  —  z ja k im  s k u tk ie m ?  J e s t  on  z re ­
s z tą  zb y t je d n o s tro n n y , bo  ro b io n y  w  n im  
w y ło m  p rz e z  za p o w ied ź  w o ln o śc i w y w o zu  
z ie m n ia k ó w , sp o w o d u je  — naiszem  z d a n ie m  
— n ie u c h ro n n ie  w z ro s t  cen  zboża. A lbo, a l ­
b o : n ie  w tolno ż a d n e j w o g ó le  ży w n o śc i w y ­
w ozić, czy  w y w o z i s ię  t a k  w a ż n y  i  d la  zbo­
ża  t a k  k o n k u re n c y jn y ,  a r ty k u ł ,  ja k  z iem ­
n ia k i  —  to  czyn i g e n e ra ln y  z a k a z  i lu z o ry ­
cznym .

O s ta te c z n ie  zo b aczy m y , j a k  rz ą d  w y trw a  
n a  d ro d z e  w a łk i  z d ro ży zn ą . W e d le  sk u tk ó w  
d z ia ła ln o ść  ta ,  b ęd z ie  o c e n ia n a .

 : if.

Liga narodów wobec sprawy
Wileńszczyzny

^■■zw alczania d ro ż y z n y  in n y c h  sp ra w , 
[p© Z n ie -i w y n ik a ją ,  a lb o  n ie  s ą  ta k

|N i^ l0eray  w d a w a ć  się
czy —

N i l a m i 15*
^ora t 
>us<

S ^ ś c i e

w1 ro z tr z ą s a n ie  
tw ie rd z ą  pp. m in iistro - 

^ - p rz y m u so w y m i n ic  n ie  m o-
mr a ć. S ą d z im y , że są  s k u te c z n e  ś ro d - 

6 t a  Us°w e , ch o ćb y  w  fo rm ie  d o tk li-  
W olnościow ych  n a  s p e k u la n tó w . 

d<We pra,w d ą  je s t, że rz ą d  n ie  po- 
S ^ t i e s eczn y ch  u p ra w n ie ń  w  ty m  
^  W i  &Zczeg ó ln ie  z  c h w ilą  z a d e k re to -  
'^ v rc i? egCł łM L liU  ,i b e z k a rn o śc i p ro d u - 
fo  ńych . A le n a  co n ie  m o ż n a  się zgo 
łl Z<Un z,a l?K ry w an ie , ja k o b y  b r a k  u p ra -  

•10' h ie . *e k rę p o w a ł rz ą d o w i ręce . U 
n /  % k ?0Chw alajm y  feg 0 ’ a  ty lk o  s tw ie r-  
v k i a s to s u n k i  s ą  ta k ie ,  że ^ozpo- 

°teb iaA ^ iaiZy * z a k a z y  i°ządu n ie  s ą  za-
h ®  2  T Y lIT llfflU  m ł iA t i r

* (Telefonem od korespondenta „Naprzodu")
Warszawa, 15 września.

„Kuryer Poranny" donosi z G enewy: Komi­
sya dla badania skarg litewskich przeciw Polsce 
ukończyła podobno obrady. O przebiegu obrad 
słychać co następuje: Komisya zasadniczo po­
dzieliła sprawę łitewską na dwie części: na spra­
wę wyborów do Sejmu warszawskiego, których 
zakazu Kowno żąda i na izekom e prześladowa­
nia Litwinów na W ileńszczyźnie.

Co do pierwszej sp raw y panuje opinia, że 
plenum Ligi nie ma powodu nią się zajmować. 
C harakterystyczne jest, że w spraw ozdaniu  ko­
m isyi m a być stw ierdzone, że Liga nie uznaje 
prawa Polski do przeprowadzenia wyborów na Wi­

leńszczyźnie. Ma się to  stać przez stw ierdzenie, 
że Liga 12 stycznia br. oświadczyła, że nie u- 
znaje załatwienia skrawy wileńskiej przez Polskę 
jeanostron d® i że oświadczenie to stosuje się do 
obecnych wyborów. Jak się w yrażono na kom isyi,

wybory te są następstwem i dalszęm rozwinię­
ciem nieuznanej przez Ligę sytuacyi na Wileń­
szczyźnie.

Z tej nieprzyjemnej dla nas przesłanki w y ­
ciąga komisya wniosek dla Polski pomyślny, nie 
znajduje bowiem w skargach- litewskich na wy­
bory żadnego nowego faktu, któryby usprawiedli­
wiał postawienie tej sprawy na porządku dzien­
nym Ligi.

Co do skarg na rzekome prześladowania Li­
twinów na W ileńszczyźnie niewiadomo, czy wej­
dą one na porządek dzienny. Istnieje zamiar 
odesłania tej sprawy do komisyi 8-ej, która ba­
da kwestye polityczne.

Jeden z członków komisyi, podobno Robert 
Cecil, oświadczył, że ochrona Litwinów na Wileń­
szczyźnie nie wynika z traktatu wersalskiego, któ-f 
ry ziemi wileńskiej nie obejmuje. Co do Wilna, to 
wogóle niema żadnego traktatu.

— o o o  —



z „ N A P R Z Ó D '

UWAG!
Nie chce usłuchać dobrej rady

„Goniec Krakow ski", k tórem u wielokrót lie ra  
diziliiśttty, aiby nie soliocLzuił z linii podpaleń, m or­
derstw , zgwałceń, gdyż w trak tow aniu  tych  te­
m atów doszedł istotnie do perfeikeyi — fcdics> w e­
d le niaikiaizu endeckiego w ystępować i pólityciziie.

W  num erze w czorajszym  pragnął skryitytao- 
wać pom ysł pm yrakow y min. sk au ta  i możliwiic 
aaazkodiziić cw entuałnej pożyczce...

Ale, jak  to  uczynić, gdy się nic nie m zum ia? 
Dał tedy ironiczny ty tu ł: „Na czem polega „ge­
nialny" plan p. Jastrziębskiego".

Tymczasem cen tralny  organ endecyi „Gazeto 
.W«re®awskia‘‘, nfe zdoławszy n a  tym  tere rie  
przypiąć ła tk i nienaw istnem u, bo nie-korfanckie- 
m u  rządow i — „łaskaw ie" akceptuje pomysł, 
p rzez gońcowców zdyskw alifikow any.

Pisze:
Ja k  widać z pobieżnego szkicu tego pro" 

jektiu, pożyczka będzie m iała powodzenie.
M inistrowi chodzi o  to, a>by ohligiacye pm ed- 
staw iały  w artość d la nabywcy, pozbawioną 
ryzyka z pow odu sp ad k u  w aluty. Będą, o to  
dlatego obliczom® podwójnie: w połowie na  
(dzisiejsze m arki (50 tysięcy) i w drugiej po­
łowie n a  przyszłe złote polskie, zrównane z 
frankiem  szw ajcarskim .

W  ten  sposób poskdcz oMigiacyj w raizae 
s tra ty  na jednej połowie, odzyskuje w szyst­
ko w w alucie obcej.

Tak główny organ endecy! piraydiaptoł trochę— 
aroganckie w trącan ie się o rg an u  p. Kiućhiair&kite- 
go dlo rzocizy, n a  k tó rych  się nie zna anipiełniie,

— o o o —
Stęsknieni za faszyzmem

Zafascynowani są. „fasorainem" czy fasiaya.mem 
endecy. Znów ..Gazeta W arszaw ska" podaje sze­
reg  „złotych m yśli" z m iesięcznika fastzyttów 
„G ćrarchia".

„Qua8 co n tra  nos"? (Kto przeciwko nam ?) — 
p y ta  „Gernrchia". I odpow iada sobie:

„Przeiciwico nam , k tó rzy  chcem y objąć 
dziedzictwo po śm ierteln ie d io ram  „pań­
stw ie dom okratycznem ", wyisttętpują dwie 
pairtya: socyailislyczna i ludow a „popoł tire". 
S łę  tej ostatniej paatyi, ludowej, sam owi 
jej oparcie o szerokie m asy katolickiej lud­
ności, ale jej lewicowi przywódcy prowadzą 
j ą  » a  fałszywe tory , n aślad u jąc  nieudolnie 
SoeyidfliStów."

,Tak wiemy, nasi endecy uważają, że faszyści 
powinni zwalczać niety lko zbyt radykalnych  dla 
■ich klerykalów  % „pipi‘! (j.ak w skróceniu na- 
ayw ają we W łoszech panlyę „popołars"), ale i 
papieża, ktorem y wymawiają, źe zażydził W a ty / 
kan.

O oaem m arzą  prócz tego faszyści a co się tak  
podoba naszym  endekom ?
’ Oto dalszy w yjątek  z „G orarchii" w prarkte,- 

<Me „Gazety Warsmwaikieij":
^  „Grupa parlamentarna prawicowa, oparta 

na tak potężnej organizacyi politycznej, e- 
konomician&j i m ilitarnej, obejm ującej k ra j 
cały, Jaką Jest faszyzm, mogłaby hu iwo osią­
gnąć większość w Izbie i autom atycznie aa* 
•prowadzać, dyktaturę narodow ą.

Możeby się naw et okazała niepoitoebna 
zsmńania konstytucya państw ow ej- N ajw iększą 
m ądrością każdego rządu  będzie zawsze za- 
chowanite istniejących form  politycizciych, po- 
szatr.cwanie traidycyd i unikanie konfliktów, 
w ypływ ających zie zbyt sizybkich zmian w 
nabytych przyzwyczajeniach.

Z d ru g i oj s trony  wszelkie praw o p isan e ,. 
w szelka konsty tucya jes t tak  elastyczna, że 
zastosow anie Jej zależy prawie w zupełności 
od ludzi, sto jących u  s te ru  nawy państw®. 
wej.“

Co ten  p ro jek t zawiani?
Faszyści chcą fftrorem poprzeć jak ąś  w steczną 

grupę parlam entarną , opanow ać parlam ent, zo­
stawić j akiś pozóir. form parkmianiilarnych, a w 
raecejnyjgtości zaprowadzić sw oją dyktaturę . 
P rzy taku ją  sobie ucawat przykładam i dziejowy­
mi: w staiPOżiytaym Rzymie — pow iadają — gdy 
nastało  oeeairatwo „zachowało ciało konsul iftoe 
i trybunów  ludow ych", , aby... n ie drażnić „na­
bytych przyzwyczajeń".

Endecy dośpiew ują sobie- w duchu  d a le j;
Gdyby u  nas rozkrzewił się. faeąyiżm — wyro' 

słaby d y k ta tu ra  errwłsęfea, gdyż niema g rupy  p ra ­
wicowej, baa-dziej zasługującej na sym patye fa­
szystów ; zostawiłoby się jakieś szczątki fol",11 
konstytucyjnych (konsty tucya to  przecie rzecz 
tak elastyczna!)... I rządziłoby się bezwzględnie 
- -  jak  to  czyndi rzym scy cesarze, lub... nie się­
gając talk daleko  wstecz — dzisiejsi bolszewicy.

Tylko byH>y to  bolszswazm prawicowy.

Buch wyborczy
Pierwszy dzień wyłożenia spisów 

wyborczych
m inął przy słabym  naogół przeglądaniu list. J ak  
wiadomo, spisy te  um ieszczone są w lokalach 
obwodowych komisyj w yborczych codziennie do 
29 w rześnia b. r. i przeg iąaać je m ożna od 
godz 11— 1 i od 4 —9.

Nieudały wystąp endecki w Bochni
Bochnia, 13 września.

Dzień w t ukow y był dla wyborców okręgu Bo- 
chnia-Nowy-Sącz-Wieliozka-Limanowa, a zw ła­
szcza u* mieszczan wielką niespodzianką. Oto zna­
ny w Bochni zaciekły, choć zakapturzony, endek, 
adw okat dr. W cisło zwołał mieszczaństwo Bochni 
na zgromadzenie publiczne dla narad nad kandy­
daturą jakiegoś urzędnika magistratu Nowego Są­
cza, który ma w naszym okięgu reprezentować spe- 
cyalnie program miast i miasteczek i inteiigencyę 
miejśką. Stawili się mieszczanie, inteligeneya i urzę­
dnicy, oraz garść górników i kolejarzy. Dość licz­
nie zebrały się panie z „lepszego" tow arzystw a. 
Sprawozdanie z dotychczasowych pertrak tacja i 
referat o potrzebie specyalnego kandydata miast
0 programie federowiczowskim wygłosił dyrektor 
kasy oszczędności, a zarazem komisarz rządowy 
miasta p. Ossoliński, który podał, że był w Sączu
1 tam stwierdził, że masy robotnicze wysuwają 
„jakiegoś kandydata", którego nazwiska i progra­
mu politycznego nie zna, *ale że ma on zastępować 
miasta i inteiigencyę, więc imieniem m asta Bochni 
oświadczył się za tą kandydaturą 1 prosi zebra­
nych, aby udzielili temu kandydatowi swego po­
parcia. Po otwarciu dyskusyi, kiedy po długiem 
wyczekiwaniu i milczeniu .nkt głosu nie żądał, pro­
sił o głos tow. dr. Uiintner i oświadczył; że jako 
delegat Bochni i członek komitetu okręgowego mo­
że podać nazwisko kandydata robotników Nowego 
Sącza, Bochni, Wieliczki i Limanowy, bo ma stycz 
ność tak z w arsztatowcam i Sącza jak górnikami 
Bochni i Wieliczki oraz pracownikami rafineryi 
w  Limanowej i że kandydatem tych mas robotni­
czych jest na pierwszein miejscu poseł dr Marek, 
k tóry  był clotąd w Sejmie dzielnym obrońcą intere­
sów miast i urzędników. Oświadczenie to w yw o­
łało burzę śmiechu u świadomych w yborców , któ­
rym  się poleca kandydata rzekomo nieznanego 
nazwiska i programu, s konsternacyę taką w szere­
gach federowiczan, że poczęli ze wstydem  opusz­
czać salę. Następnie przedstaw ił tow. dr. Giintner 
nędzę gospodarki miast, wynikłą ze spadku waluty, 
wojny i starych ordynacyi miejskich; przedstawił, 
że ludność tych miast to proletaryat miejski tak 
robotniczy jak i urzędniczy, którego interesów naj­
dzielniej broni P P S ; zdemaskował niecną robotę 
narodowej demokracyi, która na czas wyborów 
tw orzy nieznane partyjki, nieznanych ludzi o nie­
znanych programach, aby niedojrzałych politycz­
nie i niezoryentowane żyw ioły miejskie skupić i 
użyć ich dla wzmocnienia reakcyi, wałczącej w 
mieście i na wsi skrycie i podstępnie. Omawiając 
wreszcie kandydatury P P S  w okręgu w przypu­
szczalnych osobach tow. Marka, Bobrowskiego i 
Smulikowskiego, w ezw ał inteiigencyę miejską do 
głosowania na tych kandydatów jako w ym arzo­
nych reprezentantów  nietylko wyłącznie robotni­
ków, ale właśnie i inteligencyi miejskiej, urzędni­
ków, jak i popleczników interesów miast. W resz­
cie poddał druzgocącej krytyce rządy prawicowe 
Paderewskiego, Skulskiego i Grabskiego w  poró­
wnaniu z rezultatami krótkich rządów Moraczew- 
skiego i gabinetu W itosa i Daszyńskiego.

Rezultatem przemówienia tow. dra Giintuera by­
ło, że zebrani w bezwzględnej większości żywio­
łowo oświadczyli się za poparciem listy PPS  przy 
obecnych wyborach, manifestując burzą oklasków 
epizody jego mowy, odnoszące się do zasług Józe­
fa Piłsudskiego, atakowanego przez prawicę. Ża­
den z obecnych na sali endeków ' i federowiczan 
po końcowem przemówieniu tow. G untnera. nie 
odw ażył się zabrać głosu, a przewodniczący dr. 
Wcisło rozwiązał zgromadzenie oświadczeniem, 
że skoro dowie się o nazwisku nieznanego kandy­
data. to zwoła inne zgromadzenie, co zebrani przy­
jęli homeryckim śmiechem.

Sromotna klęska i zasłużone ośmieszenie klero- 
endeckiego kołtuństwa w  Bochni wywołało w ca­
lem mieście żywe zadowolenie i tem energiczniej­
szą agltacyę na rzecz PPS, zaś powiększyło w  ko­
lach tutejszej inteligencyi popularność kandydatur 
socyalistycznych. Sylwer.

tCcmfersrscya w Tarnowie
W  niedzielę 17 września o godzinie 3 popołudniu 

odbędzie się w sali'Domu robotniczego w Tarno­
wie przy ul. Goldhatnera, konferenćya delegatów 
komitetu wyborczego na okręg 45, obejmujący po­
wiaty:. Tarnów, Brzesko, Dąbrowa. Pilzno, G ry­

bów. Gorlice. Ze względu na ważność spraw 
cych na porządku dziennym w zyw a się wszysP fl 
organizacyc partyjne z powyższych powiatów 
wysłania swych delegatów.

Z okrągu Bsała-Zywiec
Biała, 13 wrześnią! 

Tow. dr. Diamand w Białej. — Nieudany naP* 
prof. Sierakowskiego. — Klika „KoanitT' *

Na zaproszenie bielsko-żywieckiego O.K. R- K j  
tyi przyjechał na środę 13 b. m. do Białej t0 i 
dr. ii. Diamand. U

O godzinie 4 tłumy robotników (i częściowo , 
teligencyi) zapełniły olbrzymią salę hotelu P  
Czarnym Orłem. Zebrało się kilka tysięcy r° j, 
nlków i znaczne frono miejscowej inteli£eIP |  
Zagaił wiec tow. Pająk, poezem zebrani urZ5 $  
serdeczną owacyę tow. posłowi DiamandoWi, m  
zasłużonemu bojownikowi robotniczej sprawy 
prezydyum powołano tow. posła Durczaka, ...................................  s m

łowskiego i Pająka, na sekretarza tow. PoP^k, jj 
Tymczasem do sali nadciągnęli klero-ende 

kandydatem prof. Sierakowskim na czele. 0 ( ^  
urządzali bowiem umyślnie w łasny „wiec ^  
własnym lokalu i przybyli w prost stamtąd’^  
rozbić socyalistyczne zgromadzenie. „ S i ł y / .  ✓ 
klero-endeckie bardzo słabo się przedstawia ^  
z p. Sierakowskim przybyło tylko dwie cz5L spi' 
obałamucone kobieciny i kilku endeckich _c ^  
chrustów. Z temi „siłami" prof. Sierakowski , 
zaatakować kilkutysięczny wiec socyalistycZ ,5- 

Ledwo tow. dr. Diamand, owacyjnie wita11*’. ^ 
czął mówić, jakiś Sierakówszczyk k rz y k o w i 
„Precz z żydami!" A jakaś kobiecina zapjs 
bezmyślnie: „chcą, aby było jak w Rosyi -  ̂ #  

Ale na tem też „atak" faszystów bialski 
skończył... W  mgnieniu oka i pan profesor i;., 
kilku drapiebrustów byli — za drzwiami, 
dają, że pana prof. przytem  co-nieco p o t u n rlIpr 
Tak się skończyła w ypraw a p. prof. po
głosów robotniczych.

Na sali zapanował całkow ity spokój. ^  ę go­
nem przemówieniu przedstawi! dr. D. Sytua ^  
fepodarczą Polski, wskazując drogi wyjścia 0̂ j- 
nie przestrzegając przed nieustanuem cr 
liiem wciąż nowych miliardów banknotów- 

Serdeczne, długotrwałe oklaski nagrodź 
komitego mówcę. ę t$  .

W itany oklaskami zabrał głos tow. P°s* . j ej 
ski i z drukowanem sprawozdaniem endec  ̂
kcyi sejmowej w. ręku stwierdzał, że ca‘a 
endecka dla robotników w yrażała się 'v , j{# 
niu S-io godzinnego dnia pracy, militaryza ^  ^  j 
obalaniu praw a strajku dla pracowniku . ^ 0̂  J 
kładach użyteczności publicznej i t. d. rZys2- , 
wybuchy . oburzenia na endeków toW moVi'a'w( 
wywodom mówcy. A gdy mówca zacy #  
„Myśli Narodowej ustęp, w zyw ający do „ ,
„palą bić po czerwonjmh łbach", PrZ*. wP ,̂- 
Jerzy  niech pomoże" (!) — w ybuch^ 
gwałtowne oburzenie. Rezolucya tow. CZ. to'-

ła przyjęta jednomyślnie przeciwko O  lianda
Po krótkiem przemówieniu dra . cerii ^

niemiecku do tow. niemieckich, akcent g to—
nieczność solidarnej współpracy, zaibr^
Pająk i doskonale scharakteryzowaI g ia l^ Y
ską robotę komunistów i endeków w
Jeszcze do niedawna 'chadecki „Tyg° ^
nazywał posła endeckiego Zamorskie? prze5trV
i Pszczółki" „starym  intrygantem W rVj<aH
gał przed nim robotników; a terazJ^ j^) &1'
decy (ks. Mączyńsk! i próf. Sieral Ł. . . .idą przeciwko partyi robotmezej. ..Cze

Olbrzymi wiec zakończono śpiew ^ j eC sa 
go“. Zdaje się, atak Sierakowskiego ,jja en<J ej 
listy ćzny był ostatiiią, rozpaczliwą_ P sr01n ^  
ratow ania sytuacyi wyborczej, t;. łamuc0&6ftiV 
klęsce prawdopodobnie ostatnie -.tjjjeze s 
bieciny opuszczą endeckie anty
dary. . . r,,r7nć W y daf  p ż

K om uniści te ż  p ró b u ją  się ru sza  
„Z w iązek  p r o le ta r ia tu  j t. d;
p isan ą  p rz e z  ob. 1 o rb ac h a , 1 t.a s ja  ^  
dliwie pochow ali zb a n k ru to w a li g. etc.. n p(C‘ 
n a ty c h m ia s to w e j re w o lu c ja  .s ° ^ ‘0 0dpisaI' h ,  ^  
m ów ią  o sow ieck ie j Rosyi, 1 spotecZli?mZ 
g ran iu  P .  P . S . sz e re g  re fo rm  sp beZp i ą J » >  
o ch ro n a  robotników, uoezp  oW}te ha ! v
forma rolna i t. cl. Sf0W cnlVirtwaH
ideologii. N a 12 b. m. P ^ j g c Ł i )  f  Ą
wiec, ale przybym  nań . przedsła
ników. Tow. Pająk ^ u e tm e  im P , y > r
b ezm y śln o ść  te j - u
śc i“ z a w s ty d z e n i jak  m tp y s z n

•en1.11-’! ,

zaledwie kilkunastu. 
im glorii ..męczeństwa . A ■■Q-^fuptasfci 
klasa robotnicza widzi, ze są *
cej.
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Przed streikiem rolo
w Mało rc'pnyc^  -Warul"kach żyj 3 robotnik rolny 
^iżsae f ?  ^ynagradtzenie jego jes t o połowę 
ków \ v rr ^ ^ S ^ o d z e n ia  tych  sam ym  robotni- 
^sjkol , ”®8'res<5wce- Pozbaw iony przytem  ja ­
wicie n a i  ,°iba’ony praw nej, zdany jost oałko- 
t e r n w as,kę lub  niełaskę swego pracodawcy, 
* ybi% Kieti> zc właclze małopolskie, będące pod 
‘̂ a u n  obsizarników, pozastaw iają

r f  w?0- ^  Na ten  s tan  rzeczy nie- 
^ a in W n  'e ’ êcz naw et z  pcw nom ukonten- 

Nic stronnialw o p. W itosa.
Zygjj . iaawnego przeto, że w tych  w arunkach  wy 
W f y ^ 0^  Salicyjskich panków święcą

ków Słówny klasow ego Zw iązku robotni- 
^ d z o  ly,Ch 0<* szeregu m iesięcy prowadzi n ic  
W Ala j n3- akeyę, ami erza ję  cą do  zionga niizow ani a 
*%onv°® ce silnej oaigtaniizaioyi zawodowej dla 

Up^ •POlb°tm ków lo tnych , 
i poisijfl '̂ ^ aleokiego, dbałego o in teresy  ziemian 

się u staw ą  arustryacką, został 
Z w ' ?  ^'aełam -m y. Rozpoczyna się legiałiizacya 
żuło-- ° 'v zawodowych.- Dzięki mostom naszym

^ąiak "^idinany. itozpoozyna się legiajuizacyu 
'***«sion>W 3awo(l 0'w3r|Cb.' Dzięki posłom naszym  
®kich ^  S*a n  w y j ? l k o w y  z  c z a s ó w  a u s t r y a -  
Uda î’ a Zaa’a^e'm  weszła w życie rfstawa o zatarte 
®Pawne’2artla,r̂ w  at>'0(rowych. Trudności n a tu ry  
IftPaeisiTik 20sla ły  usun ięte  i nic ju ż  nie stoi na 
^Ibbo10^12?6’ by w sposób właściwy, w drodze 
Ibbottlp ne-' u reoUlowtać w aru n k i pracy i płacy 
ł?Uy u ° w rolnych. Równocześnie Z arząd  głó- 
fctuą , ^ ^ d z  m inisteryalnych noapiocizął eneirgi- 
^ 'a r c i  ^^ W C9̂ u doprowardizenia do szybkiego 

zbiorowych. .Tednąk upór ziemian 
T c'k  ^uiem ożłiwia dojście do porożu 

s ta  o b s z a r n ik o m  d z ie ln i e  s e k t m -
kiQiW:i a r°siowie m ałopolscy, ociągając się z wy- 
?0anja*Jm Z|lie|ccń inspektorów  pracy, ba, nawet, 

1 'Wykonać to , 00 do  niich należy, wchodzą*

w kom peteneye inspektorów pracy, a to w szyst­
ko w obronie „biednych1* ziemian przed „za­
chłannością" robotników, którym  do niedawna 
płaciło sś*ę po 1300 m arek rocznie i iście po jaśnie 
pańsku  zezwalało się n*a trzym anie dwóch kóz 
ma, pańskiej oborze. Tak więc sp raw a się przewle­
ka, stosunki się ją trzą, wzburzenie robotników 
wzrasta. Sytuacya s ta j3 się coraz groźniejsza.

Z jazdy odicteałów tarnobrzeskiego, cieszyń­
skiego, krakow skiego i tarnow skiego opowie­
działy Się za nieziwło.cKmenr ipnzystąipśoniern do 
siiirejku. Oddział tarnobrzeski w dniu 25 bm. roz­
pocznie s tre jk  bezwzględnie, o  ile wystawi m e  
przezeń poisitułatty nie zostaną uwzględnione.

W skutek  nierozum nego postępowaniu ziemian 
za killka dni w ybuchnie strejk , k tó ry  rnoże objąć 
całą  zachodnią Małopolską. •

Czas najwyżsizy, by położyć kras samowoli 
ziemian m ałopolskich, uchylających się od; speł­
nienia swych obowiązków, nałożonych na mich 
ustaw ą sejmową.

Dziś jeszcze można byłoby postaw ić tamę g ro­
źnej lali strajkow ej i uchronić olbrzym ią połać 
k ra ju  od w strząśnień.

W  porę wszczęta interw eneya rządiu doprowa­
dzić może do p o lu b o w n e g o  z a ła t w ie n ia  z a t a r g u  
i zapobieidK zakłóceniu norm alnej .pracy n a  roli.

Należy napiętnow ać tych, k tórzy  n araża ją  km j 
n a  s tra ty  i zaimęt, nie chcąc spełnić najśkr.om- 
niejisizyich żsidiań robotników  rolnych i dążąc do 
poiaostawiiieinia ich nadal w silan i o niewolnic saj 
zależności. J. Olszewski.

—  O O O ”
Zgromadzeni w  dniu 3 września robotnicy rolni 

okręgu tarnowskiego powzięli jednomyślnie takie 
same uchwały, jakie zapadły na konferencyach ta r­
nobrzeskiej i krakowskiej.

Ustawa o lichwie wojennej
Napisał Dr Zygmunt Fenichel

(Dokończenie)
tj#  JV.

jTst, jak  wyżej wspom niałem , wyr
^  H  Polityki gospodarczej w państwie,
^ e n Cvllesiaao' u rzędy  walki z laichwiąi, a ich kom-

, od>dano wlaidzy adm inistracyjnej I do­
bo 2 ^  której wysokość praw a k aran ia  obniżo- 
W ,  *a  3 miesiące. Kompetotneicyu władzy a- 

do ' '^ T jn e j  odnosi się dlo niieizaislosowaraia 
I'°zl>0'Rzt!'dza,ń, wydanych pmzeiz R adę Mi- 

^^Tlędnie poszczególnych ministrów. 
^* d y  M inistrów do wydawania roz 

Ińiała ^ e0, też się zmieniła. W edle ustaw y z 1920 
^ż«Kłtllf a s ta rać  się o  zaopatrzenie ludności w 

r<)) '~c,ty powszedniego u ży tk u , do wydawia- 
> W )‘0rz?'claeó* dotyczących w yroku, pmae- 
r S  i iiisfnia’ 0toTO,tu  i konsurncyi tych (przudmio- 

^niie alaaiia wy®okości cen. (Art. 2 ust. z 1920). 
^ z Powodu zmiany polityki gostpodiarozaj 
^opaiw11 liberalnym , gidtzie każdy m a się sam 

, / ^ c  w powyższe przedm ioty, po cenie. 
^  ak tu  i Cien,t za«3-da. kem peteneye te  s tały  się 

• e' tlbbni.a może R ada M inistrów roz- 
&0t,Ze<lI1-.:::? 1Jami Zwailcizać przemyitmictwo, tajne 

^ p lć  nadużycia hand lu  pośretdni- 
U-; t ^ edinM°itami powsizedniego u ży tk u  i żą 

fr 1 AtrvKiania n̂ie ^atalateóa, jak  poprzednio) 
^cliaTc^ ^ '0 te  °dpowiaidlają ohecoej polityce

d‘la .pa-oducenitów rolnycii silanowi 
kT bpzmien iu  obecnie ustalonem . D otąd 
cp ° z^ (t|at za przedm ioty powsizcidmlegio u - 

'' °b-ip • 0,czy ciśc ie  nadm iernych, u legał toa- 
W 1" te® 6 tiak jest. Ze w zględu n,a „m rio- 
^ ie , Przepisu prawnego zacy tu ję  je  dosto- 
v Art, ln
W ^ d n 1 U,St- 1- Trudtniiący się zawodowo, albo 
j ^ ltfeieJ’e h andlem  lub  rurzemysłcm, a, tak że  
^ « ł l o w ^ :Cy- choćby jednorazow o interes 
V ’ choćh tud2lirez działający w ich imie- 

»a „ ny b»z zletcenaa i jednorazowo kitó- 
"®dmioty powszedniego u ży tk u  roz- 

C  taki6 Cieil lub  świadczeń nadmiernych, 
V ^ u j 6° eny świadczenia, lub  obietnicy tychże 
k, dp e -  ulegnie karze pozbawieniu wolno- 
^  jed,nej e,sięry  i girzywnie do m iliona m a « k  
4  ba,nirlb Z tych  kar. Pod pojęcie trudn iących  
t ^ y p i  wT' lllb praemysiłem nie podpadają w 
% 0b,y aaw '6 pr’cid'ucenici rolni, o ile tru d n ią  się 

STi-e.,, 4owo Posbywanatem ariykułów  wla-

A toon&t 1:i. Hunowi wyłom w równości wobac 
ytuicyjnie g-w aramtowanej. D otąd k aż

dy, beiz w zglądu m y  z miasta, czy ze wsi, > żąidająey 
nadmiennych cen, ułegial karze. Obacnie miasto 
jes t karane, a  wieś m a przywilej bezkarności. Nie 
wchodzę w  rozbiór p raw ny  powyższego ustępu. 
U staw a odróżnia trudn iącego  się handlem  i 
przedisiębioirącogo in teres handlowy. Różnicy w 
tem  niie 'widzę, szczególnto gdy się dodaje słowo 
przygodnie i odróżnia je  od. jednorazowego. A je>- 
dnorazow e jes t też przygodne. Chodzi md jednak  
o* sens! Chłop, kupu jący  w mieście np. buty, do- 
nOsi siprzedającęgo kupca lub przemysłowca, 
k tó ry  za cenę nadm ierną ulega karze, naltomiiiast 
ten sam kupiec, kupu jący  u  tego samego chłopa 
k u rę  lub jaje, naw et za cenę nadm ierną, nic mu 
nie zrobi, bo,jego chroni ustaw a. Ceny wfięie mad- 
mietrme, odltąd w myśl ustiawy, będą ty lko w h an ­
dlu  i przem yśle i jalkio tak ie  będą barame, naito- 
m iast ceny żądane przez p roducen ta rolnego za 
zboże nigdy nie bąidią md.mtiiernę i nie idogną 
karze.

Przepis ten, tworzący tak wielki przywilej bez­
karności dla producentów  rolnych, wywrze na- 
turialnfe wpływ n a  i tak  w zrastającą u  nas d ro­
żyznę. Gdy dotąd zawsze producent, ro lny bał się 
kary, obecnie pod ochroną .ustawy może żądać 
cen nadm iernych, a i tak  m u się nic nie stanie.

Gdy wieś obdarzono przywilejem  bnżfcaimoiśw, 
to  d la  m iasta stworzono nową lichwę w pośre­
dniczeniu, w uzyskaniu mieszkań, ich w yszuka­
niu lub ułatw ieniu w objęciu ich posiadaniu. 
W cale nie myślę ta j „lichw y11 bronić, lecz tylko 
zwrócić uwagę na to, że gdy wsi ujęto, to  m iastu 
dodano nowy. rodzaj lichwy.

To jietsit uregulow anie na przyszłość. Ale wy­
bory  do sejm u i sen a tu  nadchodzą i trzeba po ­
myśleć też o uregulow aniu przeszłości. Na przy­
szłość ludności rolnej nic się nie stanie. Ale 
trzeba pomyśleć też o tych, k tó rzy  z powodlu „fa­
talnego11 poprzednie,go brzmienia ustaw y a) jużto  
inioż© wytoczone prasici-w sobie postępowanie 
karne, b) jużto  skazani zostali, ale k a r 1 nie jest 
w ykonaną, c) i wreszcie ,,nieszczęśliwi" zostali 
skazani i karę odcierpieli.

Ad a). Postępow anie karne  w tym  w ypadku się 
um arza.

Ad b) Kary prawomocnie orzeczone, a nie wy­
konane się daruje.

Ad c). Ta kaitiegorya jesit miajiciefkawaza. W  mysi 
ustaw y o crdynacyi wyborczej do Ssjmn. z ‘28 li- 
p ca  1922 staizani zia lichwę wedle ust. z 2 lipca 
1920 są  pozbawieni praw a wybierania i wybieral­
ności (art. 3 g.). Pozbawienie praw a wyborazego 
w ystępuje tu  jako  t, zw. w nauce skuitek karny.

Ten sku tek  k am y  obeeTe ustaję, ale tylko od 
nośnię do producentów  rolnych. Kupiec gloso­
wać nie będzie, o  ile został za żądanie nadm ier­
nej ceny ukarany , producent rolny, ukarany  we­
dle tej samej ustaw y, obecnie o trzym uj3 w p re ­
zencie am nestyę z ustawy. W szystko to robi się 
przed wyborami i d la  wyborców.

A tymczasem jako  następstwo te j ustaw y bę­
dzie a jednej strony  w zrost drożyzny i osłabia­
nie w śród ludności tego przekonania, że wszyscy 
są wobec praw a równi.

Listy 2 kraju
Rzeszów, 10 września. 

Kwestya mieszkaniowa. — Płace robotników w 
przędzalni tkackiej w Głogowie. — pod adresem 
dyrekcyi kolejowej w Krakowie. — Konfiskata 
świńska. — Obdrapane budynki rządowe a ko 

ścioly. — Stosunki w szkolnictwie.
Stosunki mieszkaniu wie w Rzeszowie są  w prost 

nie d,o zniesienia. Mimo ustaw y o ochronie lo k a­
torów  źle się 'dzieje, bo nasz szanowny maigśgtrat. 
dba ty le o lokatorów-obywatelii, co pies o  p ią tą  
nogę. Aby nie być gołosłownym, posłużę fak ta­
mi; Od! dwu la t pełni tu  służbę in spek to r stzikołny 
p. Mróz, b. dyrektor szkoły powszechnej w Kol­
buszowej. Pracow nik tein z  bratku m ieszkania 
m usi prowadzić dwa domy, bo. żona z dziećmi 
siedzi do tąd  w Kolbuszowej, on zaś tu ła  się k ą ­
tem  po.Rzeszowie. Obecnie żoinę p. M. wyprawia­
ją. z  dotychczasowego pomieszkania, w K olbu­
szowej, a  m agistrat, rzeszowski nie miał i  nie ma 
od dw u łat .czasu zarekwirować skrom nego, bo ­
daj pom ieszkania dla. państwowego urzędnika. 
M ieszkania w Rzeszowie są  i o tem  magistrat, 
dobrze wale, ale p. M. nie możci i nie chcę dać 
miltonioiwej łapówki, dlatego będzie zm uszony z 
posady zrezygnować, bo tru d n o  przecież mie­
szkać. pod gołem niebem. Podobny wypadek za- 
choidlzi z  p. Św., nauczycielem  szkoły powisizech- 
nej, k tórego  żona a  dziećmi w Głogowie ó d  roku, 
a, p. Św. zmuszony udaw ać „kawalera".

Jest w Głogowie tkacka prządizułniia fia-my 
W eiss e t Comp. Głównymi udziałowcami tejże,, 
próoz W eissa (Nitamtoa) jesl p. R obert Dont 
(Caeich) i p . szlachcic i obszarnik Jędinzejoiwiciz 
illp. afccyonaryusizie. Plracuje tam  znaczka ilość 
robotników (wielu z  nich ukwalitfikowanych) za 
5000 m arek miiesięciznio, czy z,a 160 m arek dzien­
nic. Ptrzed parom a dniam i piisałem, że cegielnia 
m agistracka na Czokaju płata najw yżej dizienmie 
po 400—500 m arek, ale to, co robi spó łka  pryw a- 
tnio-fcapitaO,iistyc,zna, pirze.chodzi już  wsizdikte po- 
jęcite uczciwości. I w tem niemiecko-caeskićim łu ­
pieniu m  skóiry mierze udział m arszałek Rady 
powiatowej p. Jęldirzsjowiicz!

Funk cyonary usze pańs twowi wszelkich dykta- 
śtieryj dawno już pobrali zwrot 50 proc. w ydat­
ków na wychowanie diztei w szkołach p ryw at­
nych, ty lko  kolejarze daremni,e oczekują zwłxv- 
tu  wryłożonjrch koisztów, bo odnośnem u referen­
towi w dyrekcyi kolejowej w Krakowie wcale 
nie spieszno. Może by przecież p. referen t raicsyt 
załatw ić tę  sprawę, tembairdziej, i,ż naleiżn,e kilka- 
dziesiąt tysięcy ma,rdk. z każdym  dniem toacą Vo- 
ratz bardziej n,a wiuntośai.

W pierwszych dniach września sk om fi skowano 
wagon słoniny i wagon trzody  chlewnej, k tó ­
rych początkow o trudno było znaleźć właścicie­
la, jako że oba „świńskie" w agony miały jechać 
do P rus. Skonfiskowawszy te  specyiały, miagilsitrait 
polecił je rozsparzedać jedną piąitą część w  jatoa 
miejskiej, resztę zaś rzeźnikom. Ową jedną, piątą , 
sprzediawano po zniżanej cenie, zaś nasi masamze 
sprzedawali 1 kg. po 2000 miarek. I to  ma być m a. 
giistaaeki porządek ?

Nasze bu dymki rządowe, jak  i fcoisiaary wiojsko 
wie pozostaw iają tak  w wewnętrznym, jiaik szicBe- 
gólnie zewnętrznym wyglądzie wiele do życze­
nia. Ciasnota w niektórych .państw ow ych szko­
łach średnich powoduje w k ilku  k lasach  it. zw. 
naukę papo.udmiową, trw a jącą  do gódtz. 7, a  n a ­
wet i 8 wieczór. Odbija się to  fa ta ln ie  na  zidtroiwiu 
dziatwy szkolnej. Gorzej jeisizcae przedstmvi>atia. 
buidiynki gim iiazyalne i s ta ro s tw a  przy  pryncy 
palnej ulicy 3 Maja potoiżamę. Dopóki ctenist® sita 
re  kasztany  osłaniały ra u ty  sttanożytnego kliasiz- 
to ru  pópijarsktógo, było pół biedy, z chw ilą je ­
dnak, .gdy m agistrat p rzed  paru  la ty  z b rak u  o- 
pału  d la  szkół ściął i spialił kasztany, odtstonSły 
się muiry tego starego gm achu w oaijetj siwiej oib* 
drapanej brzydocie. 1'yLko kościół gimnaizyailny 
w środku piięknie odnow iony i przyzwoity,, na/to- 
roiast p raw e (gimnazyum) i lewo (atainoaŁwio) 
sk rzydło  w yglądają istotnie, jak  postrzeilone 
fikraydła niiatoperza: obdrapane, brudnie m w n' 
Świecą okaleczałem.i ranami, skarżąc się prziecłto 
dniom  i w zyw ają hęznaidziejnie ratunku.



Za to- „txbof2łU©lm«“ nasz© kościoły, plebanie,| 
wygląidajtą, ja k  nigdy przedtem.. Kościół fam y  pię 
fonie odnowsany, kościół B ernardyński taksam o,, 
a przytsm  otoczony ws.paniałyimii m ucam i kilku 
tysięcy m etrów długimi. I to w szystko potrafili 
dokonać księża teraz w wolnej Polsce! I mimo 
ty lu  udalych  festynów, went, loteryj om z m no­
gich o fia r ze strony  różnych insty lucyj — jeszcze 
księżulkowie narzekają , że nasz ludek  je s t „boT 
sz»wictki“. O statn io  naw et piechotą chadzają po 
swych rozległych patcafiiach j o strzegają  poboiżne 
swe owfeicizki przed  Krwawiczem czy P lu tą , a 
zaklinają, by jeno  n a  prawicowe „katoliciko-iniaro- 
dow e'1 pan ty© głosowano.

Szkołom naszym  grożą (jak o tem  raz  już 
wspominałem) opalow e ziimowe wiaik/itóye. Dla­
czego ta k  sną dzieje i jak ie  ciekawe p an u ją  na te ­
renie rzeszowskiego pow szechnego sztotenotwa 
stosunki, opiszę w następnym  liście. S am . Czy­
telnicy przekonają  się, że w Rzeszowie główną 
w ładzę w szkolnictw ie dzierży n ie  R ada szkolna 
pow iat, ale R ada szkolna miejscowa, k tó rej p re ­
zesem jest ks. dziekan Tokarski. Tego „duszpa­
sterza11 nie obchodzi toonstyitucya, araS ustaw y 
szkolne, ani ministersitiwa oświaty, ani kuratio- 
ryum, a cóż 'dopiero i to  tem bardzisj R ada szkol­
na powiatowa rzeszowska, w iktórej zresztą i tak  
zasiada jak o  jeden m najwpływowstzyeh członków 
i jako  tak t sam  siebie w swych bezprawiach, 
aprobuj© j roizgrzesm! Grom.

— o o o  —
Łódź, 14 czerwca. 

Kopiec dla bohaterów rewolucyi 1905 r. — Otwar­
cie filii Banku Ludowego w  Łodzi. — W walce 
z orgia drożyzny i udział kobiet w wyborach. — 

Stagnacya w przemyśle łódzkim.
Czerwona Łódź pamiętna czynów swych bo­

haterów  uczciła w  tych dniach ich pamięć w  spo­
sób nader podniosły i uroczysty.

W  ubiegły czw artek na polu konstantynowskim 
pod Łodzią, które kryje w swym  łonie szczątki 
bojowników o wolność i lud, odbyła się ceremonia 
sypania kopca pamiątkowego. Kopiec ten jest ży ­
wym  symbolem i ucieleśnieniem ideałów ludowych 
przez długie lata niewoli i uciążliwej walki do dziś 
dnia w  sercach uświadomionego proletaryatu łódz­
kiego. Pomimo tego, iż coraz bardziej zapada w 
otchłań zapomnienia ostatnia karta  wałki o nie­
podległość i wyzwolenie ludu, uwieńczona czyna­
mi tych, którzy ponad powszechnym zanikłem mo­
ralnego ducha, ponad strupieszałym  naginaniem 
karku pod stopy najedźczych uzurpatorów, zdo­
łali podnieść na wyniosłe w yżyny nieskalany 
sztandar wolności narodowej i społecznej, masy, 
które w ydały  z siebie tych bohaterów, noszą w 
swych sercach niezniszczalne uczucie wdzięczno­
ści, podziwu i uwielbienia.

Na tle tej ze wszech miar wzniosłej historyi ol­
brzymieją i wybijają z mroków zobojętnienia się 
te bezimienne i szare postacie gigantów poświęce­
nia, na tle tej historyi silniej i jaskrawiej zaryso­
wuje się m artyrologia proletaryatu, uplastyczniają 
się do granic moralnego nakazu nowe drogi mas 
proletaryackich, przeciwstawiające się usiłowa­
niom okrawania dusz, na miarę typu uległego i 
ślepo posłusznego obywatela-niewolnika, pozba­
wionego praw a inieyatyw y i samorzutnego kształ­
cenia swej woli i charakteru do walki o byt w ła­
sny, silnemi więzami spojony z istotą kowania gra­
nitowych podstaw pod gmach państw a na wskróś 
i szczerze socyalistycznego.

Miejsce wiecznego spoczynku, będące święto­
ścią szerokich mak ludu, było do niedawna ró­
wnież miejscem, gdzie rząd carski a naw et polski 
grzebał straconych bandytów  i zbrodniarzy. Lecz 
ta niesłychana pod względem etycznym  profana- 
cya uczuć ludowych nie dopięła swego zamierzo­
nego celu. Dziś hołd składać poległym idą nietyl­
ko socyaliści, ale i enperowcy, k tórzy nie tylko że 
z ideami bojowców pepesowskich nic wspólnego 
nie mieli lecz przeciwnie nie jednego bojowca dziś 
ziemia pokryw a od kuli enzeterowskiej. Po latach 
kilkunastu, wielkość ł ogrom idei zdołał jednak 
przeniknąć do serc naw et nam obcyęh, niecąc w 
nich poczucie, niemal, że kultu dla jego świętego 
miejsa. To też mimo niepogody olbrzymie rzesze 
robotnicze w  uroczystości- sypania "kopca wzięły 
udział. Do zebranych tłumów przemówił tow. pre- 
zydent Rźcwski wskazując w  przemówieniu swem 
iż pamiątka, dzieło rąk robotniczych, winno być 
wyrazem  dobrowolnej i samorzutnej pracy. Mów­
ca przypomniał, że wedle danych urzędowych zo­
stało w  miejscu wzniesienia kopca straconych 135 
więźniów politycznych. P ierw szy wózek ziemi na­
ładował i zwiózł na miejsce przeznaczenia, dalsze 
60 taczek zwieźli liczni zgromadzeni robotnicy. 
Droga do kopca będzie w ysoką na trzy  m etry i na 
30 m etrów szeroką. Do czasu całkowitego ukoń­
czenia dzieła codzień będą zmieniały się grupy ro­
botników, a  nazwiska pracowników wpisane będą

. S A P R Z O I T  ___________

! *do złotej księgi, której jeden egzemplarz zostanie 
(wmurowany do kopca drugi zaś zostanie przecho- 

^jw aliy w  instytucyach społecznych.
W  niedzielę dnia 10 września w sali filharmonii 

łódzkiej odbył się przy  współudziale około 3 tysię- 
,cy osób wielki, wiec pod hasłem walki z drożyzną 
i o udział kobiet w  wyborach. Entuzyastycznie 
w itanym  gościem była tow arzyszka Praussow a z 
W arszaw y, której świetne przemówienie nagro­
dzono długo ńiemilknącemi oklaskami. Przem aw ia­
ła również w sposób piękny i rzeczowy ławnik 
tow. Ktuszyńska. Po ostatnim przemówieniu po­
sła tow. Ziemięckiego, pomimo obecności na sali 
garści enperowców i komunistów jednogłośnie 
przyjęto następującą rezolucyę:

„Zgromadzeni robotnicy w  sali filharmonii dnia 
10 września domagają się kategorycznie od rządu 
energicznej walki z paskarstwem  i drożyzną. Ze­
brani protestują jak najostrzej z powodu lekcewa­
żenia przez rźąd aprowizacyę robotniczej Łodzi 
i faworyzowaniu^ W arszaw y. Żądamy sekwęstru 
artykułów  pierwszej potrzeby i zakazu wywozu ży­
wności z granic Rzeczypospolitej. Domagamy się 
magazynowania przez rząd w ośrodkach przem y­
słowych żywności. Domagamy się kredytów  apro- 
wizacyjnych dla samorządów i kooperatyw  robot. 
Ostrzegamy czynniki miarodajne, że wobec bezkar­
nie panoszącego się paskarstwa, wygładzającego 
ludność miast naszych cierpliwość robotników się 
wyczerpuje . Jeżeli rząd nie położy kresu zbrod­
niom spekulantów 1 obszarników, klasa robotnicza 
będzie zmuszona podjąć bezpośrednią walkę ze 
sprawcami nędzy i niedoli proletaryatu.

Zebrani w yrażają wotum zaufania posłom socya- 
listycznym, za energiczną walkę w  obronie najży­
wotniejszych interesów proletaryatu1*.

Wdniu 17 b. m. nastąpi tw arcie w  Łodzi filii 
Banku Ludowego w  W arszawie. Na uroczystość 
otw arcia przyjeżdżają tow. posłowie Daszyński i 
dr. Diamand. Z powodu przeciągającej się odda- 
wna stagnacyi w  przemyśle łódzkim zakłady fa­
bryczne J. K. Poznańskiego zredukow ały czas pra- • 
cy w e wszystkich oddziałach do dni 4-ećh w  tygo­
dniu, począwszy od dnia 25 września r. b. Jest to 
św ieży objaw owocnej pracy rządu w dziedzinie 
sanacyi życia gospodarczego.

Antoni Weiss.

Sprawa wywozu na Górny Śląsk
Zarzuty pewnej części prasy zamiejscowej, 

akoby wojpwództwo krakowskie nie wypuszczało 
żywności na Górny Śląsk, n a jp e łn ie j  mijają 
s ę  z prawdą. Wo ewództwo jako takie nie może 
stawać w poprzek inteneyom rządu i społeczeń­
stwa, dla których dostateczna aprowizacya 
świeżo z Polską złączonej dzielnicy przemysło­
wej jest rzeczą pierwszorzędnei wagi. Woje­
wództwo krakowskie nie wzbrania, bo wzbra­
niać nie może, legalnego wywozu artykułów  
żywności na Górny Śląsk; nie depuściło tylko 
w kilku wypadkach do wysłania transportów  
bydła i trzody, ponieważ zachodziło uzasadnione 
podejrzenie, ż« transporty te są  przeznaczone 
do przemycenia za granicę.

Na śladach złodziei dolarowych
(k) Pulicya w K rakow ie w padła na ślady  zna 

nej szajki w łam yw aczy k aso w y  h k-óra w osta­
tnim czasie dopuszczam  się licz ycn kradzieży 
w KraRowie i okol.cy. Na czele tej szajki stał
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Jul an Susuł. Nadkom. Szafrański w d n i o w e j  
ra  >zym aresztow ał S p - u a  o iaz jego koleguj 
Jezierskiego i Friedlieba. T rójka ta  pow róci 
w  tych d"ia< h z Czechosłowacyi i zawitam ”f 
Krakowa. Podczas rew izyi przeprowadzone! u 8’ 
resz to u an y ch  zna eziono w iększą ilość rozmaj' 
t cli przedm iotów z biżuteryi, a u Susuła wk| 
ką  szczerozłotą papierośnicę oraz złoty zegar® 
ze złotym  łańcuszkiem . Prócz tego skonfisk1' 
wano włam ywaczom  kilkaset koron czeski” 
i dolarów .

W zw iązku z aresztow aniem  tych  opryszkój 
przytrzym ano kochankę Susuła. k tóra otrzymaj! 
od .narzeczonego* telegram , że posyła jej to 
tysięcy mk „na urobne potrzeby*. Również ad 
sztuw ano k asy erk ę  i w łaśc cieikę tajnego dok 
sc adzek w B elsku.

A resztow ana szajka złodz'ei tw ierdzi, że prZ? 
byw ali oni dłuższy czas w Czechosłowa yi. “j 
jednak św iadkowie, k tórzy  widzieli Susuła dzi$ 
przed  dokonanem  włam aniem  do sortow ni I i stół 
am erykan  kich na  dworcu kolejowym , kręcą”' 
go się po placu dworca^ zachodn ego. PraW ^ 
podobnie banda Susuła doko a ła  tego wianJ> 
nia, a  następnin  z łupem  w yjechała do Bielsi1* 
gdzie u aresztow anej właścicielki domu schadi® 
ukry ła część pieniędzy, a  z re sz tą  wyjechała V 
w ystęoy do Czech.

Dalsze śledztwo w toku.

KRONIKA
Kraków, 16 września. 

Magistrat może ustanowić ceny wytyczne
Pism a lwowskie donoszą, że m agistrat lwowski 

na podstawie zezwolenia województwa ustanowił 
ceny w ytyczne na w szystkie artykuły, nie w yłą­
czając artykułów  sprzedawanych przez producen­
tów rolnych. Mimo bowiem w;yjęcia producentów 
rolnych z pod ważności ustaw y o zwalczaniu li­
chwy obowiązuje jeszcze w Małopolsce austryac- 
ka ustaw a przem ysłowa, która w  paragrafie 5! 
stanowi, że w ładze polityczne (więc w Krakowie 
magistrat) mają prawo ustanowić ceny wytyczne. 
Toteż m agistrat lwowski cenami tymi objął także 
producentów rolnych, gdyż ustaw a z 25 sierpnia 
1922 nie zniosła ważności ustaw y przemysłowej. 
Widocznie referent sejmowy tej ostatniej* ustaw y 
pos. Bryl „zapomniaP* o tem.

W e Lwowie, jak pisma donoszą, organa magi­
strackie konfiskują też i nakładają kary  na pa- 
skarki wiejskie, baczą pilnie, aby lichwa wiejska 
nie panoszyła sę bezkarnie. M agistrat krakowski 
powinien także zwrócić na tę spraw ę uwagę i pójść 
za przykładem  Lwowa.

W poszukiwaniu za mężem
(k) Wczoraj przybyła do Krakowa Eufeflj 

z Koryn ów Fiałkowska, córna popa z Ode”3, 
i zgłosba się ua poi cyę z prośbą o wyszuka”1 
jej męża, który zbiegł w Tizebiui, z-.braW=* 
lej dziecko i 6 milionów carskich rubli oraz « 
s ic rubli w złocie. Koryniowa op.w iada, ' 
w 1919 roku poznała się w Odessie z nie akj 
Ryszardem Fiałkowsk m z Ciężkowic w M”* 
polsce. Po kiiku miesiącach odbył się ślub i 
dzi małżonkowie osiedli na w«i w dobrach J, 
ojca Na wiosnę w bieżącym roku n am ów i P,r 
kowski żonę, aby sprzedała majatek i wyjecb* 
z nim do Polski. P o^ łu ższei tmaczce w si®1. 
niu przeszli oni granicę bolszewicką i ko|e{ 
przez Warszawę jechali do Małopolski, by , 
za pieniądze uzyskane ze s >rzedaży mają^ 
kupić jakąś posiadłość i osiąść na siaie. Na 
cu w Trzebini Fiałkowski zab .ał torbę z *\( 
niędzmi i dziecko i zbiegł w niewiadomym  
ruuku. Nieszczęśliwa żona pozostała bez żadof 
środków do życia. Za zbiegłym  małżonkiem “ 
rządzono pościg.

Otwarcia dworca zachodniego w Krakowie.
rekeya koiei państwowych donosi: Z drnem 
września o goGz. 8 rano otwiera się kasy ” . 
bowe i bagażowe na dworcu zachodnim # jL  
kowie. Od tego dnia mogą podróżni, wyje*1: y 
jący z dworca zachodniego, nabywać tam & J  
jazoy i nadawać bagaże, jak również korzy9 
z urządzonych poczekalń. , (<J

Komunikat o stanie pogody wydany w r 
15 września o  goazinie 7 40 wieczór ^  j  
danych państwowego instytutu meteoro1-j 
cznego w Warszawie: Stan atmosfery: DePreJ  
nad Skandynawią, przesuwająca się P°. 
wkierunku północno-zachodnim, ujemnie 
na stan pogody prawie w catej Europie, w P 
atoli pod wpływem wyższego ciśnienia ^  
wschodem Europy pogoda przejściowo s'5 >  
pszyła zwłaszcza w Polsce wschodniej. 
ratura w godzinach porannych wynosiła: ^  A  
szawie 12°, Poznaniu 11, Pińsku 13,
15, po Dołudniu zaś (o godzinie 14) w Wa* 
wie 19°, P,ńsku 19. Białymstoku 18. W 
wie: temperatura 12, maximum 17,
4 9, pocom urno. Prognoza na  sobotę: Pattofli* 
rżenie zm ienne w Polsce zachodniej, przevV 
pochm urno, przejściow e opady, ch łodniej,w 
zachodnie. ^

(k) Przyjazd młodzieży francuskiej do ™ 
nastąo i dziś o godz. 2 40 no południu  Im1 ,^/f 
m iasta pow ita geści wiceprez. WieigU3. a 
niem  m łodzieży Skirrnuut, uczeń VU 
gim n. IV. P rzed dworcem  zgromadzi 
dzież wszy.->tkicu szkói średnich ze sztao ^  
i orkies ranu , o raz o rk iestry  wo saow e 1 gCt)Ó* 
s tra  tram w a owa Po przyw itaniu  ruszy fto 
poprzedzany o rk iestrą  studencką, a P°c° ^  $  
m ykać bęnzie kom oania skautów . P °cil 0^ '  
prow adzi gości do S tarego T eatru , K0*1® ^  
dzie się ob ad, poczem po odpoczynku 
terach  młodzież francuska zwnedz mms i*1 

tk) Pierwszy dz era wpisów na Uniw 
gieliorski mmal przy stosunkow o m aty01 
wie studem ow  i studenteR. W dm u v\  jjF 
azyrn zgła-zali się przew ażnie k an ay iia 
szkający w K rakow ie, w śróa tych Pr2c



Nr. 209

kobiety. Wpi>y potrw ają do 30 b. m. Dnia 1 
października nastąp i rozpoczęcie ro k u  szkol­
nego

Z teatru J. Słowackiego. Na poniedziałek przy- 
gotowu e te a tr  wznowienie kom edyi A dam a A- 
stlyka  p. t. „Bracia Lerche*. przepojonej tchnie 
niem poezyi i czystości. „Bracia Lerche*. nie* 
grane od la t k ilkunastu , m ają i azis a  pew ne 
cechy aktuam ości, gdyż t o  ich pozosta li, choć 
zm ienione z bie;> em historyi, W znowienie tego 
utw oru jest hoidem  sceny w ćw ierćw iekową 
rocznicę zgonu Asnyka. P róby  pod kierunkiem  
reż. Jednow -kiego dobiegają końca. W ^Bracia 
i-erche" g ra ją  po. K lońska Sauerow a, S tanisław a 
M azarakówna, Szym borski, K ułakow ski. Bracki, 
Białkowski, M atczyński i Seuowski. Dzisia> „Ju ­
tro pogoda* A. Hopwooda, ju tro  po poł. „Drugi 
® ćż“ M. Fijałkow skiego, w ieczór „OJ ludki i poe- 
** i „Mąż i żona".

Teatr im. Słowackiego w Bielsku. Dzisiaj w yje­
żdża zespół arly stów  tea tru  im. Słow adkiego do 
Bielska dla odegrania w tam tejszym  teatrze  ko 
medyi M. Fijałkow skiego „Drugi m ąż“. Na p ier­
wsze to  przedstaw ienie w Bielsku wyjechał ra- 

z artystam i dvr. Trzciński dla za inauguro­
wania nowego sezonu. ,

Z teatru Bagatela. Kom edya D. Niccodemiego 
»owit, dzień i noc* wypełni w szystkie wieczory 
o poniedziałku włącznie. W sobotę pop. „Ko- 

. >eta; k tó ra zabiła* po cenach do połowy zni­
żonych z pp. Kozłow ską i W ęgierko. Na biiższą 
Premierą, k tó ra  ukaże s.ę we w torek 19 b. m., 

ędzie d e ttk  yw istyczna sztuka francuska p. t. 
"Cudowue m euyum ". Sztuka oparta  na środo- 

*sku angielskiem , jest sa ty rą  na  sza r a taneryę  
®edyów spirytyzm u. „Cudowne m eayum " oka- 
o e się w g iu ac  e rzeczy bardzo sp ry tnym  no- 

. °°Zesnym Sheriokiem  Holmesem. P róby  pod 
^ru n k iem  p. Dobrzańskiego są na ukończeniu. 

Opera i Operetka. Dziś w sobotę „S traszny 
Wór* z gościnnym  w ystępem  p. H enryka Mil- 
®ra. tenora opery  poznańskiej. Q bsada innych 

prem ierow a. Ju tro  w niedzielę „S traszny

Teatr górali tatrzańskich w Krakowie. Po  suk- 
•7?fl(-'h na  Targach W schodnich wj^stąoi w prze- 

*^zie w niedzielę 17 bm. o godz. 3 l/a po poł. 
^  teairze O pera i O oeretka przy  ul. Ra skiej. 
i: y  do nabycia u firm y Jahoda (dawniej Her-

C2ka), plac M aryacki 1.
, (k) Z targu. C eny nab iału  na  wczoraiszym  
, rgu uległy znacznei zwyżce. .Z a  1 kg m asła 
^ Qano 8000 — 3300 mk, za jajo 5 0 —55 mk. Je- 
ynie ceny  sera utrzym ały się ną niezm ienionej 
ysokóści, t. j. 1 kg  sera sprzedaw ano za 500 

Un m leka niezbieranego kosziow ał 120 do 
^  mg, litr .kwaśnej śm ietany 280 mk. Nadto 

‘eziono dużo owoców, k tórycn  cena nie była 
^ yżkowa. Na plac Szczepański przyw ieziono 

Pod O.cowa kilkanaście fu r z cebulą, k tó rą  
2ekupnie w krótce wykupili.

D rodzicielski w sprawie pomieszczema i prze­
je hienia seminaryów nauczycielskich żeńskich w 
^ at£owie odbędzip się w niedzielę 17 bm. o godz. 
v przed południem w sali Domu Związkowego 
<j y ul. A. Potocb ego 1. 11, I p. Referat wypowie 
Pt * 8emmaiyum Henryk Pachoński. Na wiec za- 
tęt 8z°no kurato yum szkolne okręgu krak. Komi­
ny 2aPrasza rodziców także z prowincyi do wzię- 

udziału w wiecu, na którym omawiane będą 
ta s  żywo obchodzące rodziców, 

ko »r*kcya państw, gimnazyum żeńskiego w Kra- 
ł0(j * otwiera z upoważnienia kuratoryum popo- 
o ^ e  oddz;ały równorzędne ki. 1—V. W celu 
^  hienia warunków przy ęcia i odebrania zgło- 
ł w ’. 2aprasza dyrekcya interesowam ch na ze- 

' 5 p  1 6  do gali ki. VI a Franciszkańska 1 o godz.
P .• Pierwszeństwo w przyjęciu mają córki 

^ , n'ków państwowych*
1 i  • °*crężf y n i  P Q' ‘ W arszaw a—Lwów—
( 0q ^ ? w— Poznan — W arszawa, k tó ry  m iał się 

^ te  w 8°botę 9 b. m., odbędzie się dziś w so- 
t {łkaj* .n 'ezrnienionym  program em . Lot zapowie 
f. *tajv ? 'e s,§ ae ro p ia .ó w  nad Krakowem , które 
1 (k) y k § b ą  m iędzy godz. 8—9 rano.
j -V ), . ońcjen*8 zabaw w parku ierdana. W  dniu
, 1 żqj,a S2y £n oubyro się zakończenie Sezonu gier 

j  ^ . w parku  d ra Jo rdana. Sezon trw ał 
l ^  „ miesiące, a przeciętna az ienna trekw en- 
'• ’• MUOs ł l  około 300 dzieci szkom ych obojga
* S<ksi a ‘°  s^rom nei, subw eneyi gm iny, wyno- 

\ y st , 2a!edwie 100.0.-0 mk, zdułano poirrye 
^  ćvv;?!e *JOszła*-nie nak iaaa  ąc zacnych opiat 
j najbipẐ eą dziaiwę. Jak  s,ę dowiadujem y, 

^  2- y m r o k u  o tw arte zostaną nowe ooiska 
• torże wyścigowym"- za parkiem  Jor-

Ndp ®w- 2®0ród dia inwalidów w Krakowie z po-
a to5 na ot y w u funduszów  oraz ze w zględu

0keya osadnicza koncentru je się głó­

..N A P R 7. O D“

w nie ha  wschodzie przenosi z dniem  1 paździer­
nika b. r. swą centralę  do Lwowa, pozo tawia 
jąc w K rakow ie jeuynie delegaturę. Z znaczyć 
należy, że Tow arzystw o obe m uje swoją dzia­
łalnością ca ą Rzeczposoohtą.

Śmiertelna pogoń za złodziejem na dachach wa­
gonów. Dnia 13 bm. w pociągu Nr 13, zdążają­
cym z Wa szawy do Krakowa, jakiś oprjszek do­
konał kradzieży w przedziale 11 klasy. Podróżni 
chcieli u ą ć  złodzieja, ten jednakże przez okno 
wywindował się na dach wagonu Za opryszkiem 
podążył Jan Więck.us, konduktor brygady war­
szawskiej i począt ścigać po dachach wagcnów 
umykającego ztodzie a. W>aśnie w tym czasie po­
ciąg tnfał stacyę Mydlniki Konduktor nie spostrzegł­
szy, że pociąg wjeżdża pod most, uderzył głową 
o rampę i natychmiast spadł na ziemię martwy ze 
zmiażdżoną głową Żłodziej tymczasem zdołał zbiedz. 
Wieczorem przewieziono zwłoki tragicznie zmar­
łego konduktora do K»akowa i ułożono je na ma­
rach na dworcu przetokowym Mimo, że od tragi­
cznego wypadku minęło już 3 dni i rodzina zmar­
łego przybyła z Warszawy, by zwłoki zabrać, do­
tąd n e jawiła się komisya sądowo-lekarska.

(k) Porńżony prądem elektrycznym. Wczoraj po­
południu podczas roboty przy przewodach elek­
trycznych w domu pod L 36 przy ul Długiej do­
znał porażenia Jan Adamski, robotnis. Ofiarę za­
wodu przewieziono karetką pogotowia do szpi­
tala.

Pożar. Wczoraj koło godz. 1 popoł. zawezwano 
straż pążarną na ul. Nadwiś ańską w godgó zu, 
gdzie stanęła w płomieniach szopa przy nowobu- 
du ąeej się fabryce mydła. Po kilku m!nutach o 
gień zlokalizowano. Szkoda znaczna. Powód po­
żaru niewiadomy.

Ujęcie zb eg^w. Policyi udało się ująć Stanisł. 
Tracza 1. 3 1 1 S tefana M cbnh-wskiego ł 28 nie­
bezpiecznych złodziei, k ió rzy  przed kilku tygo­
dniam i zb egli z więzień sądu  okręgow ego Kar­
nego w Krakowie 

(k) Tajemniczy trup. Na polach w Janow icach 
pod W ieliczką znaleziono wczoraj w rozkładzie 
już będące zwłoki jakiegoś m» żczyzny. Przy 
zm ariym  nie było żadnych dokum entów . Był on 
u b ran y  w czarne ubran ie  i płóc enne spodnie. 
Na tw arzy miał ciem ny zarost. Zwioki przewie­
ziono do kostnicy w Wieliczce.

Zwłoki niemowlęcia w ustęaie. S tróżka dom u 
pod 1. 10 przy  ul. Jasnej znalazła w ustępie te­
go dom u zwioki niemowlęcia płci m ęskiej. Zwło­
ki by ły  zaw inięte w oodu^zkę

Podrzutek. F ranciszka R ubinstein, zam ieszkała 
p rzy  ul. Rhnbrzezie 1. 2, doniosła do poi cyi, że 
14 hm. znalazła przed sw ym  dom em  porzucone 
niemowlę, mogące łieryć około trzech tygodni. 
Dziecko oddano do m iejskiego żióbka.

hHałoletm w amywacze. Przy ul. Miodowej L 1 
włamali s ę na strych jacyś złodzieje i skradli na 
szkodę p. H rseba Geistena znaczną ilość bielizny. 
Policya wyśledziła i aresztowała sprawców tej kra­
dzieży, którymi są : Fr. Cichon 1. 12 i Jan Wró­
blewski 1. 10. W związku z tą kradzieżą areszto­
wano Gizelę Zienkiew.cz. która nabyła część skra­
dzionej bielizny od małoletnich złodziei.

—  o o o  —
Zelówki skórzane są rzeczą zbytkowna, gdyż są 

znacznie droższe i mniej trwałe niż gum3<v6 po­
deszwy Bersoaa, które przytem mają tę zaletę, że 
nie przepuszczając wilgoci, chronią nogi od prze­
moczenia i zaziębienia. Używajcie zatem gumo­
wych obcasów i podeszew Bersona. 93J

—  o o o  —
2 POLSKI

Leon Wasilewski w Warszawie. Przewodniczący 
komisyi granicznej polsko rosyjsko ukraińskiej Leon 
Wasilewski przybył do Warszawy. Wczoraj odbył 
konferencyę z prezydentem Nowakiem.

Pod adresem p. wojewody dra Gałeckiego. W tar­
takach w Kolbuszowej nie przestrzega s :ę dotąd 
8-godzinnego dnia pracy. To też robotnik w tar­
taku hr. Tyszkiewicza Józef Skowron, otrzymawszy 
„Prawo Ludu* względnie „Robotnika drzewnego* 
z rozporządzeniem ministra pracy w sprawie za­
prowadzenia trzech zm an w tartakach (po 8 go­
dzin), poszedł do zarządcy tartaku, domagając się 
wprowadzeń a 8 godzinnego czasu pracy, powołu­
jąc się na powyższe rozporządzenie. Na to .-aiząd- 
ca tartaku zwtócił się do pohcyi z doniesieniem, 
że robotnicy zaczynają strejkować. Na skutek tego 

'doniesienia przyszedł komendant posterunku poli­
cyi, były żandarm austryacki, Rus u, zabrał robo- 
tniKów J SiSuwrona i J. Smolenia, skonfiskował 
„Prawo Ludu* i zagroził im, że jeżeli jeszcze raz 
znajdzie u n eh podobną eazetkę. to wszystkich 
pozamyka. 1 takie niesb cńane gwaity pubcyme 
dzieją się w Kokluszowej, skąd pos u ą tacy tauy- 
kali, jak 0 ,soń i Dibal,  którzy jednak tne za mu ą 
się sprawami robotmezemi swego okręgu, Dama-
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gamy się od p. wo ewody dra Gałeckiego, aby po­
lecił starostwu i policyi w  Kolbuszowej przypilno­
wać, by usian a  o 8-godzmnym czasie psacy w e­
szła wreszcie w życie także w tartakach w Kol­
buszowej, i by pociągnął do surowej odpowiedzial­
ności komendanta policyi Medwida za gwałcenie 
swooód konstytucyjnych i to w okresie przedwy­
borczym.

Endecy wciąż wykupują !ub zakładają nowe pi­
sma. Niedawno donosiliśmy o kupieniu przez ende­
ków „Słowa Radomskiego1* obenie mamy do za­
notowania, iż endeko-chadecy założyli w Kaliszu 
nowy dziennik: p. t. „Goniec Kaliski1*. W  przed­
mowie — w  pierwszym  numerze — usiłuje w yda­
wnictwo zaprezentować się, jako bezpartyjne. Ale, 
rozumie się, ta  bańka prysła, gdy się zajrzy do 
tekstu, z którego kapie endeckość i to w najpośled- 
niejszym gatunku, gdyż pismo obliczone widocznie 
na drobnomieszczańską kołtuneryę.

W pływ „kultury" endeckiej. W  „Tygodniku spor­
towym " znajduje się opis takiego epizodu z Ło­
dzi:

„Makkabi prowadziła w  zawodach z Ł. K. S. 
3 : 1 i niemała radość zapanowała miedzy gracza­
mi Makkabi, gdyż się Ł. K. S. udało wyrów nać, bo 
inaczej, jak nas gracze Makkabi zapewniają, było­
by z niemi krucho. Po zawodach, gdy gracze Mak­
kabi schodzili z boiska, publiczność łódzka obrzu­
ciła ich kamieniami, ogryzkami cytryn, jabłek i ob­
sypała piaskiem, a jeden z graczy Ł. K. S„ proszo­
ny przez gracza z Makkabi o pomoc, zw ym yślał 
jeszcze ostatniego..."

Roztargniony generał. Dnia 11 b. m. do sklepu 
z obuwiem przy ul. W ierzbowej 9 w  W arszawie, 
wszedł gen. W roczyński, celem rozmówienia się 
z kimś telefonicznie. Po skończonej rozmowie w y­
szedł i wrócił po godzinie oświadczając, że na pó­
łeczce obok aparatu telefonicznego zostawił złoty 
zegarek, wartości 150.000 marek. Zegarka jednak 
już nie było. Następnego dnia gen. W roczyński u- 
dał się do 12 kom isaryatu i zameldował o zosta­
wieniu zegarka, prosząc o odszukanie złodzieja. 
W yszedłszy z kom isaryatu również po godzinie 
wrócił, zostawił bowiem w komisaryacie laskę. 
Laska jednak nie zginęła i znajdowała się na miej­
scu, gdzie była postawioną.

Z Iwonicza piszą nam: Przykład godny naślado­
wania znalazłem w zdrojowisku Iwoniczu. Za ini- 
c y a ty w ą . krośnieńskiej Kasy chorych utworzono 
pensyonat dla chorych członków krośnieńskiej Ka­
sy chorych pod nazw ą Dom chorych pow. Kasy 
chorych w  Iwoniczu, z którego atoli korzystać 
mogą także członkowie innych Kas małopolskich. 
Członkowie krośnieńscy i drohobyczcy utrzym y­
wani są przez ich Kasy zupełnie bezpłatnie,zaś 
inni robotnicy dopłacają do zapomogi kasowej ró­
żnicę do ustanowionej norm y 1.750 m arek dziennie, 
za co otrzym ują pomieszczenie wygodne, 5 razy  
dziennie wikt doskonałej jakości, smaczny i poży­
wny, poradę lekarska., kąpiele i wogóle wszystko 
co związane jest z leczeniem chorego. Pensyonat 
mieści cię w pięknem miejscu, tuż obok zakładu 
zdrojowego w willi „Pod akacyą" o kilkunastu 
obszernych i słonecznych pokojach. Willa pomie­
szcza wygodnie około 50 kuracyuszy, którzy prze­
byw ają w  leczeniu 4—6 tygodni i zdrowi, pełni sił 
w racać mogą do całorocznej pracy. Zarząd kro­
śnieńskiej Kasy chorych czyni wszystko, co w  je­
go mocy, by poczęści byli zadowoleni i odnieść 
mogli pożądaną korzyść z leczenia i odpoczynku. 
Zarząd zaopatruje pensyonaryuszy we wszystko, 
co potrzeba, jedynie, co pensyonaryusz mieć po­
winien ze sobą, jest pościel i bielizna, której dostar­
czyć każdemu byłoby niemożliwością. Zarządczy- 
nią zakładu jest urzędniczka Krośniejskiej Kasy 
chorych p. M arya Półchłopkowa, która z poświę­
ceniem pracuje, toteż zbiera przy każdej sposob­
ności należną wdzięczność. Jedyną w adą w  ustro­
ju to nieregularna dezynfekeya, co w  następnych 
latach zapewnie się usunie.

W ybuch tlenu w fabryce „Psrun". W e środę o 
3 pp. w fabryce tlenu, rozpuszczonego acetylenu 
i karbidu tow. akcyjnego „Perun" przy ul. G rzy­
bowskiej 52 w W arszawie nastąpił w ybuch żela­
znej butli z tlenem. Skutki eksplozyi by ły  straszne 
Cały dach, kryty dochówką, nad halą murpwaną
1-piętrowej wysokości, mieszczącą oddział napeł­
niania butli tlenem oraz kantor, został doszczętnie 
zerwany, boczne ściany hali grożą zawaleniem. 
Mieszczący się w tejże hali oddział maszyn ocalał. 
Ofiarą eksplozyi padło 8 osób: 1 zabita 7 rannych 
i poparzonych. W yrw ane siłą eksplozyi drzwi że­
lazne hali upadły w odległości 10 kroków i trafiw ­
szy w łeb konia przy platformie, zabiły go na miej­
scu. W  kilku pobliskich domach wypadło mnóstwo 
szyb. W  niespełna ośm minut ocf chwili wybuchu 
nadjechał praski oddział straży ognowej, który u- 
gasił niewielki pożar, spowodowany wybuchem. 
Przyczyna wybuchu narazie nie ustalona. Istnieje 
przypuszczenie, że tlen podczas napełniania butli 
złączył się z oliwą i spowodował katastrofę. S tra-
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ty  bardzo znaczne, narazić nieobliczone. Na miej­
scu katastrofy gromadziły się do późnego wieczo­
ra tłumy.

- o o o -
R E P E R T U A R

, Teatr im. Jul. Słowackiego
Sobota: „Ju tro  Fo®od&“.
Niedziela: Popołudniu  „Drygi mą,ż“ — wieczo­

rem „Odludiki i poeta '1, „Mąż i żona".
T asti „Baąateia**

Sobota: Popołudniu „Kobieta, k tó ra  zabiła '1 
wieczorem „Świt, dzień i noc“.

Teatr miejski Opera i Operetka 
Sobota : „Straszny dwór".
Niedziela: „Straszny dwói".

Scena Robotnicza PPS  w Krakowie
odegra w niedzielę dnia 24 września b. r. w sali 

Związku Stów. Rebotn. Dunajewskiego 5

2© dei kozy
komedję w 3 aktach Maurycego Heutiequin’a.

Bilety do nabycia przy »kasie w dniu przedsta­
wienia: krzesło od Nr 1—60 300 mk, dalsze sie­

dzące 200 mk, stojące dla dzieci 100 mk. 
Początek punktualnie o godzinie 7 30 wieczoiem. 
Podczas przedstawienia przygrywać będzie muzyka 

związkowa.

P o s t u l a t y  k o l e j a r z y
N<a kotnfereucyi związków, kolejowyich z p re­

zydentem m inistrów Nowakiem, m inistrem  .skar­
bu Jastrzębskim  i m inistrem  kotleć Marynowskim 
osiągnięto potimumlienńe' m  naetępuij^tcych poid- 
sUteuwach:

1 ) Nowa ustawia o uposażeniu pracowników 
•państwowych, m a za zadanie rozwiązać sprawę 
b y tu  paiaicoiwników paiistwoiwiyicb. Pnoijiakt j esj bę- 
dssie rozesłany związkom eto opinii. Rząd wytęży 
usiłowania,,' aby  na jesiannąj kadency* iSejrnu u 
stawia była praepiowadźoifta.

2) Rząd przedsięb ierze energiczne usiłowania 
zwałcz.tr.ia drożyzny.

3) Jako- ‘tymczasową pomoc dla tkoleijanzy rząd  
postanow ił: t

a) w ydać w ram ach dieiputatu jednorazowo do 
diwótch toin węgła na piiucownika. W artość wę­
gla b ęd ń e  opiłacamą, w ratiaoh w ciią.gu 6 mie 
isięey od 1 stycznia 1923;

b) pracownikom  kolejowym  będzie w ydaną na 
zakupy zimowe pożyczka w wysokości jedno- 
rniesięaznych całkow itych poborów przed 1 paź­
dziernika r. b. w tirybie uproszozonym, bez po- 
dinaefoy wnoszienia o me podań, zasdęigiamia opinii 
przełożonych itd. P raw o o trzym ania zwykłej 
dwumiesłęozaefj pożyczki na podstawie podlań 

i istoiejącyich pnzepisów pozostaje w mocy.
c) Da® droży żniwny będzie zniesiony od 1 paź­

dziernika r. b,
d) R ząd oświadczył, że upraw nienia izwiązków, 

w ypływ ające z icji atrylwrcyi będą przywrócone 
do s ta n u  ,pierwotnego.

Poiuadltto rząd  pczyraeikł uregulow anie w myśl 
żądań  ko lejarzy  epraw y godzinowego clla d ru ­
żyn parowozowych i konduktorów , spraw y wy- 
nagrodzenita aa dyżury  nocne i godziny nadlicz­
bowe, sp raw y  przenoszenia w stara spoczynku, 
o raz rew izyi ustaw y o t. zw. w^spółozynnikaich 
p racy  nia kolei.

Riząd oświadczył także gotowość wydania koo­
peratyw om  kolejowym  cukru , wartości 2 i pół 
■miliarda n a  kredyit, ora,z przyrzekł ponieść cał­
kow itą opłatę wp:isór.v szkolnych.

Związki kniejow e na naradzie z 8 na 9 wrze­
śnia postanow iły poprzestać do 1 października 
ua wyrój wym ienionych ustępstw ach.

Przegląd społeczny
Strejk stolarzy we Lwowie

'W  poniedziałek wybuchł strejk robotników sto­
larskich na tle żądań podwyżki płaci Wobec sta­
łego postępu drożyzny robotnicy zażądali 50 proc. 
podwyżki. Ponieważ pracodaw cy odmówili, ro­
botnicy zastanowili pracę. Wobec rozsiewanych 
przez pracodaw ców wiadomości, jakoby robotnik 
stolarski zarabiał obecnie 6000 marek dziennie, 
stwierdzamy, że jest to nieprawdą. Płace w naj­

wyższej kategoryi wynoszą 4.800, w drugiej 4.000 
a w trzeciej nie wiele ponad 3.000 marek.

W zyw a się robotników stolarskich, aby przez 
czas walki strejkowej nie przyjmowali pracy we 
Lwowie.

Z  T E A T R U
Opera i operetka; „Róża Stambułu", operetka 

L. Falla.
Możnaby się spierać o to, czy przy równym na­

kładzie kosztów i pracy nie dałoby się z większym 
efektem artystycznym  i kasowym w ystaw ić perły 
„oryentalnej" muzyki, jednoaktowej opery Bize­
ta  „Djamileh"? Dla miłej zgody jednak, go­
tów jestem przyjąć bez dyskusyi trzy artykuły 
"wyznania w iary artystycznej kierownictwa miej­
skiej opery i operetki: 1) że ten typ operetki Kra­
kowowi jest bezwarunkowo do życia potrzebny; 
2) że właśnie wczoraj upłynął „najwyższy czas“ 
do inauguracyi sezonu operetkowego i 3) że „Róża 
Stambułu" jest najudatniejszym litworem tego ga­
tunku.

Wzamian liczę na zgodę na moje trzy tezy: 1) że 
ten typ operetki przedewszystkiem  musi bawić 
oko widza przepychem barw, świateł, harmonii 
ruchów i liniii, i t. p. powierzchowności, 2) że 
ostatnie wykończenia pracy inscenizatórskiej po­
winny mieć miejsce na próbach a nie na premierze, 
i 3) że wszelkie braki w wystaw ie w ynagradza 
sowicie dbskonałe muzyczne przygotowanie „Róży 
Stambułu" pod batutą p. Szczepańskiego, w yborny 
śpiew i gra pp. Krajewskiej i Millera, niepospolity 
wdzięk i humor pp. Żelskiej i Minowicza, oraz ta­
niec wschodni pp. Koszutskiego i Faliszewskiej. — 
Co powiedziawszy nie szeroko i nic długo, kreślę 
się Offenbacha, Straussa i Lehara sługą.

(sbl.).

Z sali sądowej
Kraków 16 września.

Zabójstwo
(k) W dniu wczorajszym w krakowskim sądzie 

okręgowym karnym odbyła sie rozprawa przed 
zwykłym trybunałem przeciw Józefowi Stępkow­
skiemu ł. 28. oskarżonemu o zbrodnię zabójstwa. 
Według aktu oskarżenia, w Tyńcu pod Krakowem 
dnia 4 lipca br. Stępkowski posprzecza# się z go­

spodarzem Benedyktem Marczykiem Od sprzeczki 
przyszło do bójki, w czasie której obwiniony ugo­
dził ostrzem kosy Marczyka w udo. Skutek ude­
rzenia był fatalny, gdyż nastąpił krwotok, w na­
stępstwie czego Marczyk zmarł po kilku chwilach. 
Obwiniony wyparł się winy, twierdząc, że nie miał 
zamiaru uderzyć kosą Marczyka, lecz ten na kosę 
się nabił. Po przeprowadzonej rozprawie zapadł 
wyrok, skazujący Stępkowskiego na 2 Jata cięż­
kiego więzienia. Rozprawie przewodniczył s. s. o. 
dr Turowicz. wotowali s. ;s. o. Federowicz i Kraus. 
Oskarżał prok- Schwarz, bronił dr Szalay.

— o o o —
Kradzieże kolejowe

(b) Również przed zwykłym trybunatem toczyła 
się wczoraj rozprawa przeciw Ludwikowi Hyli, Ja­
nowi Żbikowi i Lemparto.wi, oskarżonym o popeł­
nienie szeregu kradzieży kolejowych jeszcze w ro­
ku 1918, Oskarżeni mieli dopuścić się kradzieży 
w magazynach Tow. wagonów sypialnych przy ul. 
Lubicz, a nadto grasowali po pociągach towaro­
wych, dopuszczając się i tam kradzieży przesyłek. 
Po przeprowadzonej rozprawie Zbik został zasą­
dzony na 6 miesięcy, Lempart na 4 miesiące cięż­
kiego więzienia, zaś Hylę uwolniono.

. - O O O -
Kradzieże w magazynach wojskowych

(k) W sądzie wojskowym przy ul. Montelupich, 
toczyła się wczoraj rozprawa przeciw Julianowi 
Światakowi i Józefowi Mrowcowi, szereg, z od­
działu technicznego w Krakowie. Obaj oskarżeni 
są o to, że w nocy z 17 na 18 października 1921 
z magazynu mundurowego oddziału technicznego 
zabrali 15 par bielizny zimowej. Pouaht.o Światak 
w tym samym czasie ukrył 17 kg. tytoniu, pocho­
dzącego z kradzieży na szkodę fabryki tytoniu w 
Krakowie. Po przeprowadzonej rozprawie zapadł 
wyrok, skazu ący każdego z oskarżonych na 1 rok 
ciężkiego więzienia.

—  o o o  —
O wydanie aktów sądowych

(k) Również wczoraj odbyła się w sądzie woj' 
skowym rozprawa przeciw sierżantom H. Wiśniow­
skiemu i Ad. Maruszy z wojskowego sądu w Tar­
nowie. Akt oskarżenia zarzuca, że za łapówkę *  
kwocie 25 000 mk wydali we wrześniu 1921 w Tar­
nowie akta karne przeciwko Salomonowi Klarowń 
W ten sposób miał zaniknąć wszelki ślad sprawy 
karnej tegoż Klara o dezercyę. Po przeprowadź0' 
nej rozprawie trybunał wydał wyrok, uwalniają#' 
Wiśniowskiego od winy i kary, zaś Marusza sk°' 
żujący na 6 miesięcy więzienia. Oskarżonych br°' 
nił adw. Z. Kwieciński.

Naczelnik państwa w Rumunii
litycznych, tak kół naukowych i kulturalny0*1’ 
sfer finansowych i ekonomicznych. Jestem ra 
mogąc Wam powiedzieć, jak mnie głęboko prze’” 
muje czar promieniujący z W aszego piękn#*, 
kraju i jak jestem wrażliwy na przyjęcie, P°, 
twierdzające dawną sławę waszej przysłowiom g 
gościnności. Możecie być przekonani, że tesa^ 
uczucia serdecznego braterstwa oczekują y  . 
również na gruncie polskim i mam nadzićb’ 
że niejeden z Was już ich doznał. Każdy

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu®).
Warszawa, 15 września.

„Przegląd Wieczorny® donosi z Sinaia Ru­
muńskie kołu polityczne zapewniają, że Naczel­
nik państwa uczynił wielkie wrażanie na królu 
i sferach wojskowych. Popularność Naczelnika 
w prasie rumuńskiej i u publiczności jest ogro­
mna. O popularności tej świadczy fakt, że na 
wystawach sklepowych w Bukareszcie pełno 
jest jego portretów oraz że pojawiiy się papie­
rosy i zapałki o jego nazwisku.

W kołach politycznych toczą się żyw e roz­
mowy o skutkach tej podróży. Uhzym uje się 
przekonanie, że m ała ententa wenie koncepcyi 
Benesza doznała zachwiania, że natomiast zbliże­
nie polsko-rumuńskie nałherze charakter doniosłego 
sojuszu.

(P A T ). Sinaja, 15 w rześn ia .
Naczelnik państwa, przyjmując dzisiaj przed­

stawicieli prasy, oświadczył między innemi: 
Jestem szczęśliwy, że mogłem nareszcie urze­
czywistnić mój projekt w izyty oddawna upla- 
nowanej. W naszych czasach mnożą się pro­
blemy, zadania i wszelkiego rodzaju trudności 
krzyżują się do tego stopnia, że z trudnością 
nieraz udaje się wykonać projekty w ich for- 
m e pierwotnej. Oto i ja na przykład cieszę się 
przemiłą i serdeczną gościnnością W aszego do­
stojnego monarchy. W  tem czaruiącem miejscu, 
nie bez żalu jeduak, że podczas tej podróży nie 
mogę odwiedzić, jakeśm y to z wiosną projekto­
wali, Waszej pięknej stolicy Bukaresztu. Jestto 
przecież do powetowania następnym razem, bo 
wszak nie skończymy na tei jedynej wizycie. 
Nasze sąsiedztwo, wspólność interesów polity­
cznych, podobieństwo pewnych cech naszego 
charakteru, oto tyle decydu ąeych motywów, 
nakazu ącyeb coraz baroz aj scis e zjednoczenia 
z  jednej i z drugiej strony wszystkich żywio­
łó w  i w szys tk ich  ster tak rząd o w ych , jak i po-

mun, który do nas przyjdzie, ujrzy nas o i f
jat"3wionych pragnieniem wzajemnego pozo-

i tej przyjaźni do*Nc 
czas utajonej. Starajmy się, aby ona
i wspólnej z nami pracy i rej przyjazui

- - - - ?tę ab1w naszych sumieniach zapuściła korzenie,
rozgałęziła się we wszelkich sprawach naSzy-
energii narodowej, bo wierzcie mi z lei P ^ -
jaźni może wyniknąć dla obu naszych nar°
tylko trwałe dobro.

Zmiany w adminisiracyi G. Siąsks
Warszawa. (Tel. wl. „Naprzodu'1). Wczoraj ^  9̂  

łudnie w prezydyum Rady ministrów ° ^ T̂ 0\ni 
narada, w  której wzięli udział: minister v' 
Sosnkowski, spraw wewnętrznych K a m i e ń s k i ,  

cy Darowski i kolei Marynowski. Narada d°  ̂ pr  
ła spraw Górnego Śląska i wyjazdu 
rowskiego na czele komisyi dla przeproś jjo 
inspekcyi. W związku z tą konfereneyą ”,a . qóc 
respondent dowiaduje ssę, że w administracł
nego Śląska przewidziane sę zmisny osrs <

Adwokat dr Bronisław
Kraków, Bosacka L. 28 — p
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Obawy przed nową wojną
Berl!n (PAT) Do dzienników tutejszych dono­

szą z L ond .nu : Wiadomości z Bałkanu wywołują 
angie.sk.cb koiach politycznych poważny niepo­

kój. Prasa angielska zamieszcza pogtoski, z któ­
rych wynika, że na Bałkanach grozi wjbuch wojny. 
Turcy w Tracyi organizują ruch antychrześcijań- 
ski. W państwach sąsiadujących z Grecyą i z Tur- 
cyą panuje silne wzburzenie. Między bułgarskimi 
oddziałami powstańczemi a wojskiem greckiem 
Przyszło do starć. „Central News* donosi z Aten, 
że rządy w Belgradzie i Bukareszcie, które oba­
wiają się sojuszu bułgarsko-tureckiego, miały o- 
św.adczyć, że w takim wypadku stanęłyby po 
stionie Grecyi. Wedle innych doniesień Jugosławia 
mobilizuje i koncentruje swoje wo ska w okoli­
cach Skoplje. Wys anie marszałka Fiencha do Kon­
stantynopola komentują w Londynie w ten spo­
sób, te  rząd angielski obawia się rzeczywiście wy­
buchu wojny na Bałkanach. Zdaniem kół polity­
cznych położenie jest tak krytyczne, jak  w sierp- 
•łiu roku 1914. Rząd angielski w każdym razie 
sprzeciwia się zajęciu Konstantynopola i Tracyi 
przez kemalistów.

Berlin. (AW). Według „Petit Parisien1* prasa 
angielska zamieszcza niepokojące wiadomości 
2 Aten, guzie mówi się ogólnie o prawdopo­
dobieństwie wybuchu nowej wojny na Bałkanach.

Paryż. (AW). Według w iadom ości nadeszłych  
2 K on stan tyn opo la  o rgan  zu ą podobno Turcy 
^  T ra cy i ruch an tycnrześm iańsk i. Sąsiadujące 
2 G recyą  państw a są tem silnie zan iepoko jon e .

Ateny. (A W). Między bandami bułgarskieini 
a oddziałami greckimi przyszło do pierwszych 
Siarć na terytoryum greckiem.

Ateny. (AW). Mówi się tu o zamierzonym sss- 
Juszu bułgars.io-tureck.m.

Obrona Konstantynopola 
Berlin. (AW). Wed>ug doniesień „BerlinerTa- 

gebiatt" z Konstantynoooia, ko'o Kara Diga 
wylądowały oddziały angielskie, mające za za­
danie zabezpieczenie cieśniny Dardanelskie'. 
Jak słychać, w okolicy Konstantynopola miała 
nastąpić iuż pierwsza krwawa potyczka kema­
listów z Anglikami.

Zniszczenie Smyrny 
Wiedeń (PAT) Wedle tute:szyeh dz:ennłbów wło­

skie okręty wojenne nadesłały do Rzymu iskrową 
wiadomość, że pożar Smyrny przybał olbrzymie 
rozmiary. Miasto podpaliły wo ska Kemała z zem­
sty za zniszczenie przez Gieków Afium-Karabissar. 
Z Neapolu wysłano natychmiast okręty ze środ­
kami żywności i lekarstwami. Pożar przy silnym 
wietrze południowym bardzo prędko się rozsze­
rzył i dotąd jeszcze nie zdołano go ugasić Okręty 
musiały opuścić port smyrneński, ponieważ istniało 
niebezpieczeństwo przerzucenia się ognia na nie.

Anglia wysyła wojsko 
Londyn. (PAT) Batalion piechoty wyruszył z Malty 

do Konstantynopola, a dalsze oddzia y pozostają 
w pogotowiu. Z nadejściem tego batalionu siły an­
gielskie w Konstantynopolu będą liczyły 6 bata­
lionów, 1 brygadę artyieryi polnej i 1 pułk ka- 
waleryi.

Czego żąda Mustafa Kerna!
Londyn. (PAT) Mustafa Keraal w wywiadzie 

z zastępcą „Daily Mail” ośw.adczył: Żądamy Ma­
łej Azyi, Tracyi do Maiycy i Konstantynopola. 
Jesteśmy gotowi dać gwarancye wolności prze­
jazdu przez Daidanele, których nie ufortyfikujemy. 
Turcya musi odzyskać swą stolicę. W razie od­
mowy ze strony aliantów byłbym zmuszony po­
maszerować na Konstantynopol.

Około wyborów
Warszawa. (PAT) „W yzwolenie”, organ gruny 

Politycznej tei samej nazwy, dctno-a w ostatnim  
aum<.rze, że w ob ec  porozumienia z lewicą PsL  
•'sta kan dyda tów  tego  s tron n ic tw a  nosić będzie 
**a2w§ „W yzwolenie — lewica ludowa”.

Warszawa. (PAT) „Przegląd W ieczorny0 dono- 
s,» że w Poznaniu utworzyło się nowe stronni­
c o  polityczne pod nazwą „Partya odrodzenia 
fo lsk i”, któ;ei założycielami są" Nowicki Edm. 
‘ Milewski Wacław. Stronnictwo to wydaje dzien- 

pod’tyt. .Solidaryzm" i należy do centrum, 
M ego programem jest pogodzenie prawicy z le­
wicą.

Benesz o polityce europejskiej

Przegięć gospodarczy
Giełda krakowska z 15 września

. (AW). Dnj|i 13 bm. wygłosił Benesz 
^°bec przedstawicieli prasy mowę na temat aktual­
nych zagadnień europelskich. Omawiając sprawę 
°óbudowy Austryi, zaznaczył, że według niego idee 
•ak chkolwies unij cłowrch lub myśli o konfede* 
a°yi z Austryą są cnimerami. Zdanem jego Au- 
‘*ya może się dźwignąć o własnych siłacb. Nie 

^ątpi również, że kredyty, które pozwolą jei za- 
®2erpnąć pow.etrza, znajdą się. Ogólno-europe ska 
,e«onstiukcya stanie się grobem Ola bolszewizmu, 

0ry utrzymuje się obecnie dzięki tylko panują- 
eńiu w Europie chaosowi.

Kompromis w sprawie reparacji 
niemieckimi

z paryi. (AW) Tutejsze koła polityczne liczą się 
hrożliwośeią kompromisu w sprawie gwarancyi 

^ niemieckie bony skarbowe. Za px-ojektem 
tei sprawie mieli się oświadczyć delegaci 
picy, angielscy i belgijscy.

Ca 8,lfż- (A W) Panuje tu przekonan e, że Poin- 
e wyrazi swą zgodę na projekt kompromiso­

wa ^  KWt styi gwarancyi niein eckich bonów  
Bijr .0wycb, ażeby uo obecnego kryzysu na 
kłań'5'01 S c h o d z ie  ,lie dodawać jeszcze zawi- 
jes, reParacyjnycb. Również i rząd/francuski 
U0 Za Podobuem uregu owauiem sprawy, gdyż 
m»i ^ konflikt reparacyjny zaszkodziłby bardzo 
  a°wt Stinnes Lubersac.
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Waluty i dewiz* miano >1120931 aunno óurzeda. (ransniuyE
UolarySi-Zjed S800 - 700J- — 6300‘— 700U - 6950-

„ Kanad. ooo-— tSOO - 6000 - 6800-— —•—
Franki rrauc. 520’- 535 - a ió '— 545 — —-—

, beigijs 4ad’— 510 - 490 — 510 - —•—
„ szwa.c. 1230 - 1 .80 - ,1280 - 1330 - _ • —

Funty szreni o 30.400 31.200 30.4)0 31.200 30.800
Marki niemiec 4’50 515 4 50 515 485
Korony austr. -■10 -•11 -  9 -•10l/2 —-—

„  czesKo-c 220 - 230 - 225 - 232 - 228--
„ węgiers... 290 » 20 290 320 — -—
„ duńskie 1400 — 1500 140i; - 1500' — — '— !

Lei rumuńsku 33 — 48 — 40 - 50 - — •—
Liry włoskie 230’ - 300 - 280’- 300 — 2C6 —
Floreny ńoler. 26J0-— 2800- - 268.J - 2800-- 2750 —

Kob iet i chłopców 
r o z n o s z e n i a

s t a l ą  p e n s y ą  
uie zaraz *..®a«ałn.iSiras»a „Kapr^odu1 

Ounajewslkiiestd

Waiuta murkowa
o l  l a r . z a u a n o l r a i i z a > . c \  a

Ó0J- — 700-— '
150-— 850 —
125'— r/o-—
j>5 — o25‘—
>oU'— 4U0 —
>50’— >ou'—
125"— 475 —
>o0" — 700'—
500 — —•_

.000 — -200-

175-- 875- 825 - 850

175- 225 -
.aOO - 3500 -
oOO — 700—

250 — 300 —
8 j o ' — 0100—
100 - 2oO’—

>500 - 4JJ0'
-8.0 00 31.000

iii.&Oil > 12.003 -
,70o - 180- — 1750-
o2o - 925 —
Mo - 3 j u —

łj UL — 28 BjB
Mor) - 8050 - 7800-
.'Ooo - i;.533
tó.-o - 0300 >3C0—59 0
8o0 IdOó ',850 —187o

.300 - 1>C0 i 400—
ł 4 o o  * 1700
2 4 0 0  - 2 0 0 0
0 0  d o  - 3 2 0 j  ’
i  >c0 » 8 j ;

'■ - iJO—

Akcye bankowe.
Bank Przemysi. 1— V em 
Bank Hipoteczny . . . .
Banit Maiopoiski. . . . ;
Ziemsai Banit Kredyt. . 
powszechny Bank Kreayi 
Akc. Bank Związk. 1-Vn 
Bank komercyalny i —XV 
Banii Zieih. aresowŁańci.
Bana Kred. w Warszawu 
Bank Zwiąż, spółek Zarób
Akcye iow. nandi. i prze.;.

P. I .  H. i— IV em...........
„Elioor *—Ł. J .  Borkowski ’
„łrnpes" ................

v̂ Puarma“ (B. Jawornicki 
„Polski (Jioo" . . . . . .
C. Harrwig, Poznań. . . .
Zegruga P o łS K a .............
Zieleni e wsiii i—ii i em. „es “
Warsz. Barowozy i—i. em.
B. Cegielski, Poznań i-Viii 
„Potęgą" Tow. nuty żel.
..Leuaesz’'  ................
,  lrzeoima1' , i—iV em.
„ P o c i s k  . . . . . . . . . .
A u io m o io r.....................
Poru ano-Cera. Szczakowa
LzOCżikl ••••••• ••'3
Siersza • »• • • • • • • «  ,
iepege 1—I V ................
Póisaa Kalia  ...........
Ol KOS . • \  • * • « « . .
Pezei
Huszcze Trzebinia . . . .
„Krakuś* i r-V em...........
Porcetana Cmieiow . . . .
Baóii eukru W Cnooorowie 
isjlektr. siersza , —rV em

Ofyrady hsndlo &o-pi zemysł we
’ Waihłśits,'ti. AvV) DLiś odoędzie się w iii n ste- 

ryum  handlu t przemysłu posiedzenie R ad y  han­
I ■

dlowo przemysłowej. Omawiane będą sprawy akćyj 
u rzy wilejowanych, pert aktaeyj handlowych z 
Niemcami i Rosya oraz spraw gospodarczych na 
Górnym Śiąsku. ®

Zamkn.ącie Targów Wschodnich
Lwów. (AW). Wczmaj wieczór nastąpiło zamknię­

cie Targów Wschodnich pizy bardzo licznym u- 
dziale publiczności, która poczyniła ołbtzymie za­
kupy detailiczne i hurtowne z rozmaitych branż, 
szczególnie w meblach i kilimach.

— ooo —
Szw ajcarska delegacya gospodarcza, W  idmdiatcl? 

od 7 do 9 bm. baw iła w K rakow ie sew aj carstw 
delegacya gospodarcza, ceOem zaiznajomienia się 
z  naseemi urządizeniami gospodaa*ca&emi i nawiią.. 
zartia. stosunków  bar.tdlowych z  Polską. Obecnit 
czlonkiowitó delegacyi nadesłali n a  ręce preiziy- 
dytfm krakowskiej Izby liandiowąi następujące 
pismo:

„Przed  oiptuscziczcmiecn Maliopolskii odicizuwiamy 
potrzebę w yrażenia W Panom  w raz z podzięko­
waniem za okazaną nam 1 giośctoność, naeizegio 
wysokiego szacunku dila Wasizegio. k ra ju , jcgio 
politycznych insty tucyj i sympaltycznej ludno­
ści. Ze zdumieniem i podziwem zapoznaj i śmy się 
z organitzacyą W aszego bogeitego i w ieJką przy 
szitość m ającego praoidi sobą przem ysłu  i handlu , 
obejrzeliśm y W aszs skarby na ziemi i pod zie­
mią. I z w ielką radością zauważyliśm y, w jNfe 
krótkim  cizasle k ra j Was®, tek  częsito i ciężko 
doświadczany, podżw ignąl się z ruiny, dzięki od- 
pornościi i energii ludności. M amy nadzieję, że 
ideowe i handlow e sto sunk i W aszego k ra ju  z 
naszym  ożywią się i zacieśnią i iziapewniiamy Was. 
Panewce, że staraniem  naszem będzie z głębi 
prz.konanrk  współdziałać w dążieirJu do osiąginiiię 

• cią tego oelu-“ -
— o o o -

Telegramy giełdowe
Zurych (PAT) Końcowa kursa dewiz. Berlin 

0‘37, Holandya 207, Nowy Jork 5o3 i pól, Londyn 
2362, P aryż 40‘57, Medyolan 22*50, P raga 17‘70, 
Budapeszt 0*23, Zagrzeb 1*95, Sofia 3*35, Warsza­
wa 0‘08, Wiedeń 0*00 i trzy  czwarte, Austr. koro­
na stempl. 0*00 i siedem ósmych.

Stowarzyszeniai zgromadzenia
Konferencja przedwyborcza PPS prawego brzegu

Wisły (Dębniki, Zakrzówek, Ludwinów, Podgórze 
i Płaszów) odbędzie się w środę 24 września 
o godz. 7 wieczorem w Domu Robotniczym w Pod­
górzu.

Baczność krawcy i kraw czynie! Zgromadzenie 
odbędzie się w poniedziałek 18 b. m.) o godz. 7 
więczór w sali Związkli robotn. ul. Dunajewskiego 
L. 5 11 p. Porządek dzienny: 1) sprawozdanie ze 
zjazdu krawców, 2) drożyzna a obecne zarobki. 
O liczne a punktualne przybycie uprasza

Zarżę d grupy.
Wspólna posiedzenie Zarzędu i Rady nadzor­

czej Związku rob. stow. spółdz. „P ro letaryaf" od­
będzie się w niedzielę 17 września br. o godz. 
10 rano w lokalu Związku, ul. Lwowska 2.

Zarząd.
Orkiestra robotnicza urządza w  sobotę 16 wrze­

śnia w salach Związku ul. Dunajewskiego 5 II p. 
zabawę taneczną. Początek zabawy o godzinie 8 
wieczór. Tańce prowadzić będzie mistrz Gorzelany, 
przygrywać będzie cala orkiestra. Zaproszenia wy­
daje organizacya orkiestry codziennie od godz. 7 
wieczór. Zarząd.

Członków Zarządu okręgowego Związku robotni­
ków przemysłu metalowego, jakoteż członków od­
działów krakowskiego, podgórskiego i Borku Fa- 
łęckiego zaprasza się na posiedzenie wspólne, 
które się odbędzie 17 września o godzinie 10-tej 
rano w Związku metalowców ul. Dunajewskiego 
L. 5 III p. Sprawy nadzwyczaj ważne, przeto u- 
prasza się o niezawodne i punktualne przybycie.

Senretaryat Zwtęzku metalowców.
Aim inistracya „Prawa Ludu** wzywa imiennie 

zastępujących tow. kolporterów do bezzwłocznego 
zapłacenia rków z dn. 28 sierpnia br.: Baczyń­
skiego Ręmana w Sanoku, Rastra Jana w Krze­
szowicach, Dębiaka W incenugo w Zakrzowie, 
Gledsmana N. w Oświęcimiu, księgarnię kolejową 
w Borysławiu, Komitet podok: ę^owy w Zawierciu, 
Michalika w Bochni, Malinowskiego w Brzeszczach, 
Pabist Józefa w Myslaabowicacb, Radę Robotni­
czą w Jaworzmu, Sennika w Sporyszu, Wojtowi­
cza Jana w Potoku kop. „Soeiete” i Związek me­
talowców w Ropience i tow. z Białej.
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C E N Y  Ĉ Cl̂ "  ̂2aHIN * Zwyczajne (na ostatniej stron e) Mkp. 25*—, w rubryce „Nadesłane* Mkp. 65'— . w tekście redakcyjnym Mkp. 80’—
przed tekstem Mkp. 120.— za wiersz milimetrowy. Drobne ogłoszenia Mkp. 20'— za siowo, przyczera pierwszy wyraz

  i   ... i ......u i,................... ■ - liczy się podwójnie. Najmniejsze ogłoszenie drobne Mkp. 200'—. Układ tabelaryczny i liczbowy o 20% droższy.
i ' Do ogłoszeń zagranicznych dolicza się 100% — do ogłoszeń zamiejscowych 50%. — Ogłoszenia drobne płatne są zgóry.
Ogłoszenia przyjmuje w yłącznie: Powszechne Biuro reklamy „PRASA1*, Kraków, uiiea Karmelicka L. 16, telefonu Nr 20-86.

gdzie leż, celem uniknięcia zwłoki należy skierowywać wszelką korespondencyę dotyczącą ogłoszeń.

Szkło
okienne sprzedaje, wykonuje 
wszelkie roboty szklarskie,? 
S. Finkieistein Mikołajska 5.| 

90i i i
Poszukirę

mieszkania wspólnego u star-j 
szych osób. Listy do Adnn-‘ 
nlstracyi .Naprzodu', dla — 
„Pensyonisty'. 929

Adwokat
Dr Bribram w Chrzanowie 
poszukujem undantki. 910

Odkupię
pokój (dwa) kuchnię. Zgło­
szenia pod „Prędkość*, biuro 
reklamy „Prasa*, Karmelicka 
16. 923

Zgubione.
papiery wojskowe na nazwi­
sko Szczepan Raj, unieważ­
nia się. 911

Uczenica
prof. Lalewicza i Petriego 
udziela lekcyi gry na forte­
pianie. Janina Szytnkiewiczo- 
wa, Piotra Michałowskiego 
15, I I  m. 12. Od 3—5 popoł. 

926

Unieważnia
się zgubione dokumenta woj­
skowe na nazwisko Michał 
Koszorowski ur. w r. 1891 
w Hajdykówce pow. Kol bu- i 
szowski. 918

Pracownia bielizny
„RÓŻA”

w yk o n u je  pierwszorzędnie 
bieliznę męską i damską wy­
prawy ślubne znaczenie me- 

rezki i  t  d. 
K n U w  ulecą F ilip a  31.
Mimo, że wskutek wojny towa­
ry znacznię podrożały firma

IGNACY CYPRES
Kraków, Szewska 13/14

sprzedaje towary 
po nadzwyczajnie 
nizkich cenach.— 
Zegarek Mk 5000- 

! na kamienie Mk 
5500, z port. cyfer­
blatem Mk 9008, 
niklowy damski 

M S000. Budzik Mk 5000. Har­
monie Mk 6000,10000,15000. 
Dyamenty Mk 3000. Maszynki 
do włosów Mk 3500,4900. — 
Brzytwy Mk 1300,1800, 2000. 
Przy zamówieniu połowę, re­

sztę za zaliczką.
Cennik ilustrowany ze przy­
słaniam 80 Mk przekazem.

WIELKA TANIA WYSPRZEDAZ RESZTEK!
(Wysprzedaż resztek odbywa się w naszej Spółce d w a  raz y  w  roku).

Chcąc dać możność wszystkim Czytelnikom „ N A P R Z O D U *  skorzystać nabycia 
tanich resztek, która zostają ze sztuk wielkich starych zapasów, postanowiliśmy wysyłać 
każdemu Czytelnikowi „Ń A  P R Z O D U "  po cenie własnych kosztów następujące: 
(Resztki podzielone są na 4 gatunki j nadają się na śliczna męąkie ubrania, kostyumy 
damskie lub płaszcze. Resztki te są z materyaiów ubraniowych pierwszorzędnych 

fabryk, czysto wełniane, pełnej szerokości, we wszystkich kolorach).
Ze sztuki sprredswane były u nas po; 

Gatunek „A* Mkp. 12.900 za 3 metry 6.000 za metr
„ B “ . 15.900 , , 7.000 „ „
„0 “ „ 20.500 , „ 8.000 , „
„D ‘ , 24.800 „ „ 10.000 , „

Do każdej resztki na żądanie Klienta wysyłamy komplet podszewki pod marynarkę, 
kamizelkę, spodnie, kieszeni i  do rękawów po Mk 6.500— wyższy gatunek po Mk 8.000— 
i najwyższy gatunek po Mk 9.540— \ . '

Rssttki na pai$a Jesienna itsb zimowe
Gatunek „A "  Mkp. 19250 na palto \ Materyały te są grube, miękie,

„  ,,B”  ,, 25.500 „  „ i w  ładnych kolorach, na lewej 915
„  ,,C-i „  29 700 „  ,, stronie maią kratę, zatnienia-
„  „D " „  36.250 „  „  i  jącą podszewkę.

Wysyła się pocztą za pobraniem. (Płaci się przy odbiorze). Opakowanie i przesyłka 
1 do 3-ch resztek Mkp. 1000 —
Uw zgu. Przy zamówieniach na tę ła n ia  sprzedaż resztek ©bo«fśqzkowo jest

załączyć w liście przy zamówieniu następujący k u p o n :  _________

od

ww***—.
*1 _= raj 'T t

*CJ O C9*T3

iCypoi? wa tan ia  sp rz e d a ł reszta^ .
W a rs za w sk a  S p ó łk a  M an u fak tu ro w a , W a rs za w a , Jasna 18—

Teł. 343—80 i 171—28.
Walne; WK££3IEN.;»r.£0£l£KKiK 1922.

Czytelników „Nąprzodu“  Imię i Nazwisko .......................... ....................
.................................... Poczta..................................... W ieś........................,j„_
Nr. domu................ Powiat     Ziemia........ ....... .... .......

2 0

Baczność! Kupon powyższy służy na nabycie tych tanich resztek i jest ważny 
tylko na przeciąg tych dwóch miesięcy.

Jesteśmy pewni, że Czytelnicy „ N A P R Z O D U ''’ otrzymawszy od nas taką lub 
kilka resztek, zostaną naszymi stałymi Klientami i będą niezawodnie < żądać innych 
towarów, które są opisane w nowym cenniku, a takowv dołączamy do każdej 
resztki bezpłatnie.

Zamówienia wraz z dołączonym kuponem nadsyłać pod adresem:
W ARSZAW S .A SPÓŁKA MANUFAKTUROWA 

Warszawa, Jasna 1 8 -2 0 . —  Telef. 2 4 3 -8 J  i 171-28 -
Przybywających do Warszawy osobiście prosimy o przedstawienie przy kupnie

powyższego kuponu.

BANK LUDOWY W WARSZAWIE SP. AKC.

i )
poszukuje:

wykwalifikowanego bankowca z gruntowną znajomością 
niemieckiego na stanowisko

K ie r o w n ik a  O d d z ia łu  w  K a to w ic a c h '
2 ) rutynowanego

K a s y e ra  d o  O d d z ia łu  w  Ł o d z i .
Pierwszorzędne siły z dłuższą praktyką bankową zechcą 

nadsyłać oferty z życiorysem, odpisami świadectw i podaniem 
referencyi do Dyrekcyi Banku Ludowego w Warszawie, Mar­
szałkowska 99.

Stanowiska do natychmiastowego objęcia. 927

Czas to pieniądz!
Oszczędzisz go, powierzając 

przeprowadzenie reklamy 
fachowemu pośrednictwu

Powszechnego Biura Reklamy

„ P R A S A "
Kraków, ul. Karmelicka L, 16.

Telefon 20—86.

Prowadzi dział inseratowy „Naprzodu".

KORESPONDENCYJNA PRYWATNA SZKOŁA WEnKMI- 
SlRZÓW W KRAKOW.E, DL. BERNARDYŃSKA L. 13'A.
(pałac nad Wisłą) otwiera wpisy na drugi rok szkolny 
1922/3 na wydziały: 1) maszynowy i 2) elektrotechni­
czny. Uczy ślusarzy, tokarzy, monterów itp. na werk- 
mistrzów w miejscach ich zajęć przez 1 rok. Ukończo­
nym wydaje dyplomy, potrzebującym szuka posad. Pro- 
sjramy nauki, opisy zeszłorocznej działalności szkoły 

48a wysyła zgłaszającym się Sekretaryat Szkoły. 930

SEM INARYJNE KURSA MATURYCZNĘ
„ P E D A G O G J U M ”

Prof. Jana Pilcha
(Kurs 1-roczny i 2 roczny) 

przygotowują do egzaminu dojrzałości w państw  
seminarjach nauczycielskich.

Nauki udzielają tylko profesorzy państw  
seminarium naucz, m ęskiego i żeńskiego  

w Krakowie.
W pisy i iaform acye codziennie od g. l t

Kraków, ul. Szujskiego 5.
12

Diłrr-Gehre, zbudowany w roku 1897, w  powierzchni 
ogrzewalnej 260 m2 z przegrzewaezem, pierwotne ci­
śnienie 10 atmosfer, obecnie 6 atmosfer. Kocioł jest 
w obmurowaniu i może być oglądnięty na miejscu, 

gdzie też omówi warunki się, 928
Zgłoszenia pod „S. P. 300” do Administr.

Iii. l i l l  i Sta
Mów [zamiejska 79.
Sklep: ul. Sławkowska 2

obuwie silnie tanio i szybko, nawet
na poczekaniu.

Dla młodzieży szkolnej opust.

•'-»/! N O '

Uwacfce Pasł i Parsów!
Dlaczego przepłacacie, kupując nie w fabryce???

Przy naszym fabrycznym składzie róż- 
nycii towarów, z zefirów i płócien Do­
siadamy własną pracownię .bielizny 
wszelkiego rodzaju. Wyróżnia się bie­
lizna nasza efektownem wykończe­
niem i szyta jest z najlepszych ma­
teriałów. Modele wiedeńskie. Chcąc 
dać możność każdemu mieć tanią, 
dobrą i efektowną bieliznę, postano 
wiliśmy sprzedawać takową, nietylko 
sklepom, lecz i prywatnym osobom 
nie mniej jak 3 koszule) wysyłając 

także do innych miejscowości, gdzie 
tylko znajduje się urząd pocztowy, 
po cenach fabrycznych, co stanowi 
różnicę 30 proc. w stosunku do cen 
sprzedażnych innych sklepów.

1. Koszula męskie dzienne z man­
kietami z dobrego zefiru, kolorowe 
i białe w najmodniejsze desenie i pa- 

seczki z kołnierzykami po Mk. 5.200 — za sztukę. Ta­
kież koszule z oryginalnego franc. zefiru z kołnierzy­
kami po Mk 6 000- —

2. Koszule nocne męskie, modne dekoltowane i in­
nych fasonów z dobrego madepolanu po Mk. 4 200’— 
i 4.800 — za sztukę,

3. Kalesony męskie z żyrardowskiej dymki, wszyst­
kich rozmiarów po Mk. 3.500’—, gatunek wyższy po 
Mk. 3 800’- .

4. Koszule męskie, kolorowe, cienkie, trykotowe na 
każdą porę roku, systemu „Jaeger“  po Mk. 3.000 
takież kalesony po Mk 3.Ł00’—.

5. Koszule damskie dzienne i nocne, zagraniczne 
z koronkami i wstawkami po Mk. 3 500 —

6. Reformy damskie, białe, czarne i kolorowe po 
Mk. 1.500’— za szL

7. Cnustsczki białe do nosa z szwajcarskiej weby p° 
Mk. 5.500 — i 6.000’— damskie, białe i kolorowe p° 
5.500— za tuzin. §

8. Skarpatkl męskie wysokiego gatunku, nadzwyczaj 
tftoałe, czarne i kolorowe po Mk. 6.000’—, 8.000v 
i 12.000’— za tuzin.

9. Pończochy damskie we wszystkich kolorach p° 
Mk. 9 000"— i 12.000’— za tuzin

10. Prześcieradła gotowe 2 metry dlngoścf, natural­
nej szerokości w dobrym gatunku po Mk. 4.200’ 
4.500’— i najw. 5.COO’—

11. Obrusy białe wysokiego gatunku na 6 osób p° 
Mk. 4.950.—, kolorowe w  desenie po Mk. 6.500' 
i 8.000 —.

12. Ręczniki białe, wyrób waflowy i gładki, bardz® 
trwałe w praniu po Mk. 850.—, 900'— i ł 200’— z® 
sztukę.

13. Kołnierzyk! pikowe męskie zagraniczne ostatni®'1 
fasonów po Mk, 450'— za sztukę.

14. Ubrania dziecinne trykotowe komplet (spoden*1 
i bluzki) we wszystkich kolorach po Mk. 2.500’— (P™  
zamówieniu należy podać wiek dziecka).

Przy zamówieniami na koszule męskie prosimy 0 P?’ 
dań e numeru kołnierzyka. Za przesyłkę i opakowań' 
dolicza się Mk. 600’—„niezależnie od sumy zamówi® 
nej). Zamówienia wysyłamy natychmiast (nawet b® 
zadatku). Zamówienia prosimy adresować; _ u
Do działu bieliżnianego W arszawskiej Spółki Wa‘ 
nufakturowaj, Warszawa, ulica -Jasna l 8 - ' iJ 

Telefony Kr. 243-80 i 171-28.
Przyjezdnych do Warszawy prosimy o łaskawe o 

wiedzenie nas.
U W A G A : Kupującym u nas dajemy nast gw®rj ŷ

owiedniego towaru przyjmuj®'
i zwracamy pieniądze w przeci4»

cję: W  razie nieod
takowy z powrotem i zwracamy pieniąd 
14 dni.

Za nasza bieliznę otrzymujemy dużą iłość P ° 
kowan, z powodu braku miejsca podajemy dla ^ 4

jdz if

rakterystrki tylko niektóre z nich: ___
„Do działu bieliżniancgo Warszawskiej Spółki - . 

nufakturowej“ , Warszawa, Jasna 18—20. Zaprze®^  
mł koszule, które otrzymałem 10 bm. 22 r. scrde< .j, 
dziękuję, jestem z nich bardzo zadowolony ) 
zamiar wykonać u WPanów dalsze zamówienia, 
tylko ja ale i mc; znajomi. Z poważaJW <j.
Jan SiemląUowsW — Roznsń, gł. ul. Pobiedzisk

K e d a k ta r naczelny: B rn ą  Haeckes, 
N a k ła d e m  L u d o w e j Spółki! W yd a w n ic ze ) w Krakowie. Ccdonkanij

■ - r
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